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Dzisiaj 
drugie posiedzenie 


W. Trójki 


LONDYN (PAP), Omawiając so- 
botnie posiedzenie 3 ministrów 
|spraw zagranicznych korespondent 
Reutera w Paryżu podkreśla, że jak 
i pierwsze, było ono otoczone eałko- 
witą tajemnicą. 

Następne posiedzenie miało się ©d 
być w niedzicię i dopierć później 
zapadła decyzja odroczenia obrad 
do poniedziałku. 


Ministrowie Bevin i Bidault mieli 
przyjąć wniosek radziecki w tym 


względzie w ramach normalnej pro- 


P 


CENA 3 ZŁ 


oedury dypiomatycznej. 


wygłoszone w Szczecinie w Dniu Święłu Morzu 


WARSZAWA (PAP). Obywatele! 
Myśl, aby centralnym punktem tego 
recznych uroczystości „Swięta Mo- 
rza' stał się odzyskany przez Pol- 
skę prastary piastowski Szczecin, 
ma głębokie uzasadnienie. 

Jest dla nas rzeczą niezmiernie 
ważną, aby zarówno wszyscy rodacy 
nasi, jak przyjaciele i sprzymierzeń 
cy uświadomił 
Polska, odrodzona z potwornej hitle 
rowskiej tyranii i niewoli, żyjs dziś 
i rozwiia się inaczej, niż przed woj- 


a, 

W tych nowych warunkach rów 
nież i problem morza nabiera dła 
mas innego, daleko szerszego i gleb- 
szęgo znaczenia, y 

O wielkim znaczeniu morza dla 
Polski i dla iei losów w naibliższel 
i naidalszei przyszłości mówi nam 
tutaj nie tylko sasiedztwo żywiołu 
morskiego, 1e tylko widok szeroko 
rozrzuconych terenów portu i ruch 


krażących po nim okrętów morskich. | 


| 
| 


ztaczeńiu i zasięgu problemu 
morza mówi nam tu bardziej uwy- 
datniająca się rozległość ich i prze” 
strzeń, którą oddzielaia delty dwóch 
prastarych, macierzystvch rzek sło- 
wiańskich: Odry j Wisły, 

SYMBOL BOHATERSTWA 
I MĘCZEŃSTWA © 


sobie w pełni, że| 


Morze — to rozwój współpracy międzynarodowej 
Morze — to potężne źródło bogactw 
Morze — łe wielkie pole do pracy 
Morze — to rozkwit handlu zagranicznego 


kegokolwiek innego zakątka ziemi 
polskiej przemawiają do Seri mna- 
Szych dzieje bohaterskiego choć mę 
czeńiskiego szlaku tysiacietniei wal- 
ki. tragedii i sławv narodu polskie- 
go, Tu w atmosferze tradycii histo- 
rycznej. którą tehna mury. popioły i 
wspomnienia tego miasta z wyjątko- 


wą siła. można też odczuwać wiel] 
kość przemian, jakie przeżywa dziś 
nowa Polska i potężna dzieiowa 
moc przemian, bowiem od nich toi 


przyszłe pokolenia znaczyć będą no- | 


wy okres naszej histori. oiczystel. 


Szeregiem fatalnych dia nas, a W| wych; 


następstwie I dla Europy  dziejo- 


Wszystkie kraje z wyjątkiem Hiszpanii 


PARYŻ (PAP(. Dzienniki „Aube“ |nistra Bidault na konferencji pary- 
i „Monde“ otrzymały z kót ofiejal-| skiej: r 


Tu z tezo miejsca lepiej, niż z ja- [nych informacje o wystąpieniu mi- 


Jugosławia wyraziła zgotię 


na wzięcie udziału 


w ohradach paryskich 


PARYŻ (PAP). Agencja Meeg) 


ce Presse donosi, że ambasador 


czył na Quai d'Orsay notę, któ- 
ra stwierdza, że rząd jugosło- 
wiański interesuje się konferen 
cją 3 ministrów spraw zagra- 
nicznych w sprawie propozycji 
sekretarza stanu USA o tyle, o 
ile ta propozycja może ułatwić 
odbudowę gospodarczą krajów 
europejskich oraz wzmocnić 
współpracę pokojową między 
narodami w opanciu o zasady 
karty ONZ. 


Rząd jugosłowiański deklaru- 


Okazuje się, żę min, Bidault wy-' 
powiędżiał się za udziałem wszyst- 
kich krajów europejskich w pomo- 
cy amerykańskiej, za- wyjątkiem 
Hiszpanii. Min. Bidault zaznaczył 
jednak, że komitety jakie mają być 
utworzone dla realizacji planu Mar 


wicieli narodów najbardziej zainte- 
resowanych i najbardziej poszkodo* 


` © QON f je gotowość wzięcia udziału w|wanych wskutek inwazji hitlerow- 
jugosłowiański w Paryżn wrę-| rozmowach wstępnych. 


shalla, mają się składać z powie 
| 


lskiej, 


Prawdziwe oblicze 


-chcialby ograniczyć 


działalność związków zawodowych 


PARYŻ (PAIP) Generai de 
Gaulle wygłosił w Lille dlugie 


W dniu 1-go lipca 


będzie bombardowany Helgoland 


LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, 
dnia 1 lipca wczesnym rankiem 
około 40 wielkich bombowców 
RAF zbombarduje wyspę Hel- 
goland, która, jak wiadomo, by 
ła już obiektem niszczącego wy 
buchu, którego celem było zlik- 
widowanie potężnych fortyfika 
cji niemieckich. 


SPOSOBY 


na podniesienie 


popularności 


WASZYNGTON, (PAP) — Na 
zebraniu „Towarzystwa popierania po 
stępu u kolorowych“ prezydent Tru- 
man zaapelował o lepsze traktowa 
nie Murzynów w USA, motywując 
ten apel zasadami 'demokratycznymi. 

W kołach politycznych widzą w 
tym apelu Trumana nową próbę zwię 
kszenia swej osobistej popularności, 
podobnie, jak to było w wypadku ve 
ta przeciwko ustawie antyrobotni- 
exej. 


we wtorek; oznaczą 


Najpierw samoł:ty „Moskito“ 


cele bombardowania 
za pomocą kolorowych rakiet. 
Po nich wyruszą kolejno 2 fa 
le bombowców i każdy z nich 
zrzuci po bombie 500-funtowej 

Operacja ta będzie miała cha 
rakter ćwiczeń. 


Amerykański dziennikarz 
oskarżony 
o zdradę stanu 


NOWY JORK (PAP) Z Bostonu 
donoszą, że niejaki Douglas Chan- 
dley, 58-letni dziennikarz z Balti- 
more, został uznany przez sąd za 
winnego zdrady stanu. 

Był on oskarżony o to, że pod fał 
szywym nazwiskiem występował 
podczas wojny jako autor propagan 
dowych audycji niemieckich, prze- 
znaczonych dla USA, 

Kara wymierzona będzie w póź- 
niejszym terminie. Grozi mu maksi 
mum kara śmierci, a jako minimum 
5 lat więzienia i grzywna w wyso” 
kości 10 tys. dolarów, 


de Gaulle'a 


przemówienie, w którym przed 


darki, który osłabiał aktywność pol- 


powinny otrzymać pomoc USA 


spowodowane przez wiełowiekoówóe 
warunki zacofanie techniczne, kuitre 
ralne. gospodarcze i przyśpieszyć 
tempo rozwoju. 

Z tym podstawowym zadaniem 
związany jest jak majłściśłei I pro- 
biem naszej pracy na morzu, 

Morze to nie tylko piękiry, wspa* 
niały żywioł. Morze przede wszyst- 
kim to wielkie pole pracy. to potęż- 
ne źródło bogactw, to rozległe szla- 
ki żeglugi wiażące kraj ze światem, 
to niezwykły czynnik w gospodar- 
stwie ogólnonarodowym i jeszcze 
bardziej pomyślny czynnik dla roz- 
woju handlu i współpracy między” 
varodowej. 

Odzyskawszy niepodległość w ro 
ku 1918, . odzyskaliśmy i skrawek 
morza. Od tego czasu w psyciice 
raszego narodu zaczęła sobie żłobić 
ponownie miejsce świadomość znam 
czenia morza dla naszego hytu ge 
spodarczezo i państwowego, 

Dziś problem morza — to prób- 
lem przekształcenia Polski z upośle- 
dzonego ladowego w przoduiący oka 
nemiczny kraj przemysłowo-morski. 

Już przed wojna nowo zbudowa= 
ny port polski w Gdyni wysunał Się 
na pierwsze miejsce w 5bbrotach 

Wyzwolony dziś 2 drapieżnych-pa'| portów: bałtyckich. „Obecnie Polska 
zurów naieżdźcy niemieckiego naród | rozporządza trzema wielkimi porta- 
polski musi mie tylko leczyć rany fimi è kilkunastu nuriejszymi na sze- 
odhndowywać ruiny spowodowane |rokim _500-kilometrowym wybrzeżu 
wojną, Musi on równocześnie podjąć | morskim, 
olbrzymi wysiłek, aby wyrównać (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Prośesi Buieżarii. 


wych skutków ekspansii germaniz- 
mu na wsołód było: 

1) Wypchnięcie Polski ze Środka 
Europy. 

2) Systematyczne odrzucane nas 
od morza i wie'kich szłaków hamdło- 


3) Narzucanie nam w wyniku tej 
ekspansji iecnostronnego 1 raimniej 
korzystnego dla nas kierunku gospo- 


skiei ekonomiki i prowadził do upo- 

śledzenia miast. rzemiosła, przemy- 

słu i handlu a wiec epóźniał roz- 

wói. sił wytwórczych w kraiu. 
NASZE ZADANIA 


w sprawie incydentów na gronicy bułgarsko-greckiej 


SOFIA 
bułgarska 


(PAIP) Jak donosi| rząd bułgarski złoży! wobec so 
agencja prasowa, | juszniczej komisji kontrolnej 
protest w sprawie 3 incydentów, 


które miały ostatnio miejsce w 
czerwcu na granicy bułgarska 
greckiej, 


agencji, 
teryto- 


Według doniesienia 
żołnierze z greckiego 
rium dwukrotnie ostrzeliwali 
bułgarski posterunek graniczny 


AF a s | Trzeci wypadek to splądrowa 
ności związków zawodowych i 


skad e r : „Hnie farmy na bułgarskim tery- 
stawił program swej parti.|utworzenia pewnego rodzaju torium w pobliżu granicy gret- 
Mówca podkreśli, że partia |syndykatów, w sklad których | kjej = sda TOŃ e 
; sie daty ST GAM 52 ZAC 7 zd kiej przez uzbrojonych w kara 
jego będzie dążyla do ścisłej |wchodziliby pracowniey i pra-|biny maszynowe i bomby żoł- 


współpracy Francji z mocarst- 
wami zachodnimi, a w szcze- 
gólności ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

De Gaulle zaznaczył, że Fran 
cja w wyniku wojny jest w zna 
cznym stopnin oslabiona, pod- 
czas, gdy inne mocarstwą zwię 
kszyły swą potęgę. 

Poruszając problem stosunków 

amerykańsko - radzieckich, de 
Gaulle nważa, że Francja po- 
wołana jest do odegrania roli 
pośrednika. 

Omawiając sytuację gospodar 
czą Francji, de Gaule wysunął 
koncepcję ograniczenia dzialal- 


Nacjonalizacja banków 


na Wegrzech 
BUDAPESZT (PAP). Na 
konferencji międzypartyjnej 
partie koalicyjne zgodziły się 
na upaństwowienie wszystkich 
wielkich banków na Węgrzech. 


oodawcy. nierzy gredkich. 


0 potrzebie współpracy 
między Wschodem a Zachodem 


LONDYN, (PAP) — Podczas im-| współpracy gospodarczej jest bardzo 
prezy w Brighton, zorganizowanej| donlogłym krokiem naprzód. 
przez towarzystwo przyjaciół ONZ, 
generalny prokurator str Hartley 
Shawcross stwierdził, że manifesto- 
wana przez Zw. Radziecki i in. pań 


Jest tó — jak podkreślił sir Hart- 
| ley Shawcross — obecnie szczególnie 
ważne w związku z planami odbnudo 
wy ogólno-europejskiej. 


stwa  wschodnio - 


europejskie woła 


y CJ © 
„Zukończenie sirajku 
we francuskich kopalniach węgla 


PARYŻ (PAP). Po zapozna-| franków za dzień pracy z tytu- 
niu się z propozycjami raądu.|łu zwiększenią produkcji global 
federacja górników postanowi-|nej. Do tej premii dodaje się 
ła, że praca w kopalniach węg-| premię indywidualną, która wa 
la zostanie wznowiona w ponie| ha sie w zależności od wydajno 
działek rano. ści pracy. Postanowienia te o- 

Ministerstwo produkcji prze-| bowiązują wstecz od dnia 1-go 
mysłowej przyznało premie 35lczonwca ba 
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KURIER POPULARNY 


Tydzień na widowni Międzynarodowej 


szósta rocznica - Dyskusja rozpoczeła 


Robotnicy USA protestują — Kiedy Francja wróci do równowagi? 


Szósta rocznica najazdu Hitlerą 
na Z5RR która upłynęła w ub. ty: 
godniu, dała okazję kołom demo- 
kratycznym na całym Świecie pod- 
kreślenia, że nie dopuszczą one 
więcej do możliwości powtórzenia 
wojny. Hitler, napadając w roku 
1941 na Związek Radziecki, był pe- 
wny, że zjedna sobie tym sympa- 
tię narodów  zachodnio-europej- 
skich i Ameryki. Przecież w tym 
czasie zastępca Hitlera, Hess, wy- 
lądował w Anglii, by w ekskluzy- 
wnym zamku lady Astor, prowa- 
dzić rozmowy z reakcyjnymi lorda- 
mi na temat zawarcia pokoju z An- 
glią. 

Ta gra nie udała się Hitlerowi, 
narody Zachodu nienawidziły hi- 
tlerowskiego barbarzyństwa. 

Dziś również istnieją ciemne si- 
ły, które  pragnęłyby wykopać 
przepaść między ZSRR i resztą 
świata. Ale masy ludowe na całym 
globie ziemskim nie chcę wojny i 
nie dopuszczą, aby machinacje po- 
dżegaczy wojennych mąciły pokój 
światowy. i 


DWIE REAKCJE 
Ośrodkiem zainteresowania opi- 
nti publicznej jest konferencja pa- 
ryska ministrów spraw zagranicz- 
nych — ZSRR, Francji i Wielkiej 
Brytanii. Przez kilka dni prasa 
światowa snuła domysły na temat, 
czy rząd radziecki weźmie czy nie 
weźmie udziału w tej naradzie. 
Gdy nadeszła pozytywna 


NIEKOPZECZNE WUDO 


na kongresie w Norymberdze 


BERLIN (PAP) — Na kongresie 
niemieckiej partii socjal.demokra- 
tyeznej w Norymberdze wystąpił 
Schumacher z przemówieniem. w 
którym podkreślił, że mocarstwa o 
kupujące ponoszą odpowtedzialność 
za sytuację panującą w Niemczech, 

Schumacher wysunął pod adre- 
scena państw okupujących Szercg za. 
rzutów, skarżąc się na to, że nie 
daje się Niemcom możiiwości odbu- 
dowania Niemiec, Schumacher przed 
stawił swój punkt widzenia na plan 
Marshalla 1 wyraził przekonanie, że 


Prasa radziećka o 


wiedź Mołotowa, brytyjska lzbąļnie po władzę polityczną, póty w 
Gmin zareagowała na to jedno-|Amsryce panować będzie ślepy 
myślnie oklaskami, a Stany Zjed- |kult dolara, póty Stany Zjednoczo- 
noczone oświadczeniem minis- |ne rządzone będą przez trusty, kar 
tra skarbu Snydera, który popro-ltele i garść miliarderów. władają- 


stu oświadczył, że USA nie dadzą icych bankami, fabrykami, prasą, 
ja łatwo pieniędzy na „plan Mar- |radiem, kinem, — dyktująe ah | 
shalla“. Te dwie reakcje możejsom pojęcia moralności i wygo- | 
najlepiej charakteryzują obecny|dne dla kapitalistów — wyobra: | 
układ stosunków międzynarodo- |żenie polityczne. | 
wych. 


PO DRAMATYCZNYM APELU | 

Sytuacja Francji przedstawia się 
nadal krytycznie. Reformy finan- 
sowe rządu Ramadier początkowo 
sgpotkały się ze sprzeciwem Zgro 
madzenia Narodowego, którego 
komisja odrzuciła w pierwszym 
czytaniu projekt rządowy, 

Na skutek nowego dramatyczne- 


Polska zgłosiła również goto- 
wość udziału w dyskusji nad ple- 
nem Marshalla, eo na kontyngen- 
cie europejskim, a zwłaszcza we 
Francji wywołało bardzo przy- 
chylne komentarze. 


TO BYŁ TYLKO GEST 

Veto Trumana przeciw usta- 
wom antyrobotniczym okazało się 
pustym gestem, niewiadomo czy 
podyktowanym  bezsilnością, czy 
wyrschowaniem przedwyborczym. 
W każdym razie otworzyło ono w, 
Ameryce okres buntu mas pracu 
jących, wyrażających się w straj: 
kach, przede wszystkim górników, | : i 
które unieruchomiły tysiące war: [pożąda udar. p ję Sesi 
sztatów pracy i setki tysięcy rąk Cyrankiewicza odb ył się wa 


roboczych. Jednakowoż w „obec Warszawie pierwszy Walny Zjazd 
nym stanie terroru reakcyjnego, Delegatów Związku Pracowników 


panującego w Ameryce trudno jest 


Prasy Podziemnej, który zgromadził 
spodziewać się większych  rezułta 


około 200 delegatów z całej Polski, 


tów akcji amerykańskich związ-| Na zjazd przybyli redaktorzy i 
ków zawodowych. |współpracownicy dzienników i perlo 
ze O ZA $ 

PÓki amerykańska klasa robot dyków konspiracyjnych, Reprezento 


wali oni szeroki wachlarz politycz- 


odpo: !nicza nie zjednoczy się i nie SIĘS: |ny z wyłączeniem prasy organizacji 


[faszystowskich jak ONR i NSZ. 

| Jedną z podstaw  działażności 
związku pracowników prasy pod- 
ziemnej jest kontynuacja wałki o 


wiedzi othumarhera 


demokracje ( sprawiedliwość spo- 
łeczną, która przyświecała jego 


|członkom w latach walki z okupan- 
ZE dziś jest wytyczną pracy dla 
TT olski Ludowej. Po zagajeniu prze” 
plan ten dotyczy również Niemiec. |wodniczącęgo komitetu ERRA. 

Zdaniem jego, z pomocy amery“jnego Związku tow, red: Teofila Gło 
kańskiej powinny korzystać przede |wackiego przewodnictwo objął dy* 
wszystkim 2 państwa — Niemcy i|rektor Instytutu Pamięci Narodo- 
Francja, Schumacher zaznaczył, ŻE |wej tow. dr, St. Płoski, który powo- 
życie gospodarcze Francji jest mile- jia} do prezydium drukarzy į kolpór 
zależne od Niemiec, wobec czego |terów prasy podziemnej — Chet 
Francuzi winni być zainteresowani lchowską, Rafała Prage Ewę Wi- 
w tym aby struktūra Kospodarcza |zqyricz, Waąsowicza, T. Głowackiego, 
Niemiec nie została osłabiona. Lityńskiego, Deca, Skrzyńskiego i 


W końcu Schumacher zagroził | Fiszgrunda. 
światu, że negatywny stosunek wo-| Przemówienie powitalne  wygło- 
bec Niemiców „pociągnie za sobą fa-|sili płk. Sęk-Malecki w imieniu 


talne następstwa, iZwiązku Uczestników Walki Zbroj- 


stanowisku ZSRR w Paryżu 


__ OKAZANIE POMOCY EUROPIE 
LEŻY W INTERESIE OBU STRON 


MOSKWA (PAP), — Niedzielna | 
„Prawda przedstawia obszernie sta| 
nowisko rządu radzieckiego w sto- 
sunku do planu Marshntia, 


Koła radzieckie — zaznacza dzten 
nik — podkreślają raz jeszcze, że 
okazanie Europie pomocy przez U. 
5, A. leży w interesie obustronnym, 
bowiem z jednej strony ułatwiłoby 
ono odbudowę gospodarki państw | 
europejskich, z drugiej zaś — u-| 
możliwiłoby Stanom Zjedn. rozsze-| 
rzenie rynków zagranieznych. 


Delegżoja radziecka uważa, de 
konferencja paryska nie powinna| 
zajmować się sporządzeniem gól- 
nego pianu ekonomicznego, dia 
wszystkich państw europejskich, 
lecz powinna zbadać potrzeby eko. 
nomiczne państw [uropy na pod- 
stawie żądań, wysuniętych przez 
jame te państwa, 


Schacht przyrzeka Światu 


ujawnienie „czarodziejskiego planu“... po rehobilitacj, 


STUTTGART, (PAP) — Mimo, 
że ze strony amerykańskiej zaprze- 


ozono oficjalnie, jakoby miano za- |czych i politycznych. 


pytywać Schachta, o jego projek- 
ty dotyczące uzdrowienia gospo: 
darki niemieckiej, korespondent a- 
gencji AP stwierdza, że Schacht 
oświadczył mu w rozmowie, iż 
„wysoko postawione osobistości 


amerykańskie" sprowadziły, go 3 


trzne sprawy ekonomiczne 


Zdaniem bowiem  dełegacji ra-|państw, 
dzieckiej, prcby sporządzenia pow-| Gazety radzieckie stwierdzają, że 
szechnego programu ckonomicznego |xadanie konferencji paryskiej polega 
dla państw europejskich na Konfe-|na tym, by zorganizować współpra* 
rencji paryskiej doprowadza do in-|0ę państw europejskich przy sporzą 
gerencji jednych państw w wewnę-| dzeniu zgłoszeń na potrzebną im po 
innych moet ekonomiczną od Ameryki oraz, 
lby wyjaśnić możliwość otrzymania 
takiej pomocy ze strony USA. Pra- 
sa radziecka wyraża przekonanie, 
że pomyślne rozstrzygnięcie tego 
niełatwego zadania, będzie wielkim 
na transporty Kolejowe ro naprzód w ronwa wini 
pracy między poszczególnymi pań- 
PRAGA (PAP). Jak donosi prasa|stwami Europy oraz między tymi 
czeska, w ciągu miesiąca maja r. b.|państwami 1 USA, 
padło ofiarą rabunku na terytorium| Zdaniem rządu radzieckiego w ba 
Niemiec 8 transportów kolejowych |daniu potrzeb krajów europejskich 
dla |vczestniczyć winny nie tylko 3 pań- 


Bandy niemieckie 


organizują napady 


z towarami przeznaczonyTrri - 
Czechosłowacji, stwa, reprezentowane na obecnej 

Napadów na te transporty doko- konferencji paryskiej, lecz 4 inne 
nały zorganizowane bandy niemiec-|państwa europejskie, a w pierw- 


szym rwsędzie te, które podiagały o- 
kupacji  nierzleekiej 1 przyczyniły 
się do zwycięstwa nad wrogiem. 
Na potrzeby tych włąśnie państw 
należy zwrócić szczególną uwagę, 
zaś b, państwa nieprzyjacielskie za. 
prosłó należy dla konsultacji, Kwe- 
stie Niemiec delegacja radziecka roz 
patruje osobno, stwierdzając, że roz 
strzygać ją winna nie obecna nara- 
da trzech ministrów, lecz radz mi. 
nistrów spraw ych, do 
której wchodzą również Stany Zjed 
Schacht ma nadzięję, 2e zosta-|noczone, Wreszcie, zdaniem delega- 
nie ostatecznie zrehabilitowany, a Em ŁA u ski © 
7 a świat i jé : y 
mon przy TNS P -iri aek tworzyć komisję, składającą się z 
J „czarodziejski pian, TY |przedstawicieli innych państw euro 
przyczyni się rzekomo do UzdTo- |pejskich, przede wszystkim zaś 
wienia Niemiec i Europy, wspomniany ch sojuszni. 
oazo, 


kie, 


obozu na przesłuchanie w sprawie 
rozmaitych problemów gospodar- 


U 


lce, trawiącej organizm Francji. 


| wiając 


go apelu Ramadier, komisja zrewi- 
dowała swe pierwotne stanowisko, 
a powielogodzinnych debatach We- | 
wnątrz parlamentarnego klubu 50- | 
cjalistów, Zgromadzenie Narodo- | 
we uchwaliło projekt rządowy. 
Chwilowo więc luka została za- 
tatana, chociaż strajki wybucha- 
jące raz po raz, świadczą o gorącz- 


Ponieważ trudno jest rządzić 
długo przy pomocy apelów, należy 
sądzić, że po zakończeniu kongre- 
sów partyjnych komunistów, 8o- 
cjalistów i MRP, które właśnie 
już się odbywają, albo wkrótce od- 
będą, — sytuacja polityczna Fran- 
cji wróci do równowagi, opartej na 
sojuszu partii robotnicz:ych. 

(4. W.) 
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Z powodu geste migly 1510 i 
wy mparowięc grecki „łleroi > zde- 
rzył się ze statkiem duńskim ., 
(2242 ton) I zatopił go w odległości 
14 mil na północny wschód od Dim. 
gunes W ibętwie Kentu. 

Brytyjski statek przybrzeżny wy= 
ratował 24 rozbitków, w tym brytyj 
skięgo pilota okrętu i odtransportów 
wał ich do Dowvre. Okręty ratowe 
nicze weszły w akde i poszukują 
reszty ofiar, 


Jer" 
Bi 


Że 
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Relter donosi, w rozmychach 

walke  Mindusów Mutzuńrryamatri 
było 4 zabitych I 12 rannyvyćh Niepo- 
kój miał iniejsce" głównie w Centrum 
miasta. Rzucomo granaty oraz żyto 
broni palnej, Zaburzenia wydarzyły 
się pomimo godziny policyjnej, 


Szef Sztabu Generalnego Imperium 
Brytyjskiego marszałek Lord Monte 
gomery wzfął udział w 3 godhi- 
nym zebrani Komitetu Obrony Po- 
tudniowo-wsghodniei, 


Marszałek Tito przyja! w piątek 
w. Bied brytyjskiego generala Mae 
Lean'a, 


Zjazd bojowników pióra 


Obrady współpracowników prasy podziemnej w Warszawie 


nej o Niepodległość i Demokrację 
oraz red. M  Krzepkowski w imie- 
niu Zarządu Głównego R. P, 


WKŁAD W WALEĘK 

Z kolei referat o wkładzie prasy 
podziemnej w walce o niepodległość 
wygłosił poset Arczyński, 

Rozpoczynając od zdania Mieczy- 
sława Niedziałkowskiego — „kto z 
nas przeżyje, zejdzie w podziemia i 
dalej poprowadzi walkę* — refe- 
rant wskazał na rolę prasy podziem 
nej jako czynnika mobilizującego 
masy narodu do walki, umacniają- 
cego je w oporze, przygotowującego 
akcję zbrojną i piętmiującego czyny 
niegodne Polaka, 

Pos. Arczyński przytoczył następ* 
nie dane przez Instytut Pamięci Na- 
rodowej dotyczące rozwoju €zaso- 
pism podziemnych w latach. 1939 — 
1945. Charskterystiycznym rysem, ikó 
ry ujawnia ta statysyka jest stały 
wzrost ilości czasopism do wybuchu 
powstania warszawskiego i nagły 
spadek — po nim Ogólna liczba | 
dzienników į periodyków, która wy | 
nosiła w roku 1939 —- 28 pozycji, | 
rosła kolejno w następnych latach 
do 180, 214 i 822 tytułów. W 1944 
wynosiła 318, zaś w 1945 — już tyl- 
ko 20. 

Dłuższy ustęp referatu poświęcił 
pos. Arczyński ocanie męstwa skrom 
nych i cichych pracowników prasy 
podziemnej, którzy pracując w piw 
niecach, pokryjomu, narażeni byli 
nieraz na niemniejsze niebezpieczeń 
stwa niź bojownicy dywersji. Na 
zakończenie swego przemówienia 
pos. Arczyński wskazał na wielką 
rolę prasy demokratycznej, która 
wskazywała społeczeństwu właściwy 
kierunek dążeń ji walki. 

Z kolei referat organizacyjny wy 
głosił tow. red. Głowacki, przedsta- 
dotychczasowe prace Komi 


tetu Organizacyjnego | zamierzenia 
na przyszłość. 

Inicjatywa utworzenia związku 
pracowników prasy podziemnej wy* 
szła od Wydziału Wykonawczego 
Związku Zaw. Dziennikarzy. Dnia 
14 maja ub. roku, odbyło się zebra 
nie pracowników prasy podziemmej, 
na którym powołuno komitet Orga- 
nizacyjny, który z kolei dokonał za* 
legalizowania Związku i przygoto 
wał Zjazd. 

Związek liczy w chwili obecnej 
duż 1000 zarejestrowanych człon- 
ków. 

Po referatach wywiązała się oży* 
wiopa dyskusja, w wyniku, której 
uchwalono wybór Komitetu Tyme 
czasówego, który przeprowadzi Toz- 
mowy ze Związkiem Uczestników 
Walki -Zbrojnej o Niepodłegłość i 
Demokrację w sprawie przyłaczenia 
się do niego Związku Pracowników 
Prasy Pódziemnej, na warunkachy 
które umożliwiatyby kontynuowanie 
zadań przewidzianych w statucie 
Zadań Pracowników Prasy Podziem 
mej, 

Do Komitetu wybrani zostali: 
Weber, Morawski, Głowacki, Jabłoń 
ski, Arczyński, Widy-Wirski, Świr 
ski, BDzendzel. Samsonowicz, 

Zjaza zakończyło uchwalenie re- 
zolucji ideowej, która stwierdza, że 
pracownicy prasy podziemnej kon- 
łynuować będą swoje osiągnięcia w 
pracy dta Polski w walce o uórwale 
nie demokracji i postępu 

Przy buwzliwych oklaskach uchwa 
lono wysłanie depesz do Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i Prezesa 
Rady Ministrów tow. Józefa Cyran. 
kiewicza Z zapewnieniem, że pras 
cownicy prasy podziemnej walczyć 
będą o realizację ideałów, które im 
przyświecały w okresie okupacji, 
kiedy walczyli o Wolną, Niepodle* 
głą Polskę Demokratyczną, 


Przemówienie Prezydenta RP 


( Dokończenie 


W oparciu © najcenniejsze uczu- 
cia patriotygmu obywatelskiego, o za 
pał i wolę czynu milionowych rzesz 
młodzieży polskiej, o hart i poświęce 
mie robotników, chłopów o wiedzę 
oddanie inteligencji, w oparciu o ro 
zumną, przewidującę i dobrem naro” 
du kierowaną politykę rządu demo 
kratycznego — Polska pokonywuje 
pomyślnie trudności najcięższego © 
kresu powojennego, dźwiga się szyb 
ko z ogromu zniszczeń, wzmaga swe 
siły i osiąga sukcesy w wielkim hi- 
storycznym dziele przemiany z kra 
ju upośledzonego technicznie i gospo 
datczo w, kraj postępowy przemysło- 
woóo-morgkt. Polska znajduje się w 
centrum Europy 1 jej rosnąca już 
dziś sktywność w sferze wymiany i 
handlu z krajami sąsiedzkimi £ w o- 
brotach światowych jest miezwyłcie 
pozytywnym czynnikiem w ogólnym 
rozwoju gospodarczym i we współ. 
pracy pokojowej państw  europej- 
skich. 

Tak często tragiczne, lecz wyjąt- 
kowe i przedziwne dzieję naszej Oj 
czyzny włożyły na naa zadańie wiel- 
kie. Stworzyły one również szcze 
gólnie pomyślne warunki dla rozwią 
zania tych historycznych zadań. 

Wyrównać wiekową krzywdę upo- 
śledzenia, krzewić dobrobyt, któryby 
nigdy nie stał się źródłem zaborezoś 


ze str, 1-szej) 


ci, rozszerzać wymianę handlową któ 
ra najracjonalniej uzupełni nawzża 
jem działalnością gospodarczą posz- 
czegółnych krajów, wnieść swój 


i wklad do odbudowy Furopy zapew- 


nić wszystkim jej narodom ludzką 
egzystencję bez krzywd I ekstermi= 
nacji, bez rozdarcia na bloki 4 béz 
zmory zbrojeń. 

Trzebić wytrwale 4 konsekwentnie 
jadowite chwasty  pangermanizmu, 
hitleryzmu, i wilczych narowów nie- 
mieckich junkrów baronów prze 
mysłowych. 

Utrwalając tak krwawą ceną oku- 
pione fundamenty pokoju i stąć się 
dźwignią postępu i strażnikiem bez- 
pieczęństwa w sercu Huropy. 

Oto jak my Polacy, rozumiemy 
swe zadania . 

Mąralne zobowiązanie  dopomoże- 
nia Polsce w szybkim i pomyślnym 
uskutecznieniu tego zadania spada, 
sądzimy, również na te postępowe 
i kulturalne narody świata, którs 
pragną szczerze, aby zniszczona 
przez barbarzyństwo hitlerowskie 
Europa odrodziła się znowu po cięź- 
kich klęskach życia, aby w kultural 
nym | gospodarczym pochodzie ludz. 
kości odgrywała jak najbardziej czyn 
ną | postępową rolę. Polska gotowa 
jest wmieść swój wkład do tego dzie 
ła. Polska spełni swe zadanie. 
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Na marginesie Konferencji Trzech w Paryżu 


ARCES POLSKI 


Jakq rolę może odegrać nasz kraj w planie Marshalla? 


Minister spraw zagranicznych 
Polski oświadczył, że Polska ma 
zamiar uczestniczyć w dyskusji, 
dotyczącej realizacji planu Mar- 
shalla, a jednocześnie przedstawi- 
ciele dyplomatyczni Polski notyfi- 
kowali w stolicach zainteresowa- 
nych czterech mocarstw ten za- 
miar Rządu Polskiego. W ten spo- 
sób Rząd R. P. podkreślił, że Pol- 
ska chce brać czynny udział w od- | 
budowie całej Europy. 

Ten krok Polski oceniony został 
pozytywnie w stolicach mocarstw, 
szczególnie w Londynie, jak to 
wynika z głosów prasy brytyjskiej, 
Polska dała bowiem akcesem swo- 
im wyraz gotowości 
swojego wkładu do odbudowy gos- 
podarczej Europy w miarę swych 
możliwości, mimo ogromnych znisz 
czeń wojennych. 

Nie mogło to ujść uwagi Angli- 
ków jak i fakt, że w chwili, gdy 
cała Europa boryka się z trudnó- 
ściami, Polska bez oglądania się 
na pomoc zagranicy dąży wytrwa- 
le daswej odbudowy i mobilizuje 
własne, bardzo poważne środki, 
aby w tempie przyśpieszonym usu- 
nąć zniszczenia wojenne i podnieść 
własną produkcję, która wystar- 
czyłaby nie tylko na potrzeby wła- 
sne Polski, ale i na potrzeby in- 
nych państw. 


ROLA POLSKI 
Lużna propozycja Marshalla, 
mana pod nazwą planu, ma być pla | 
nem wzajemnej pomocy zarówno 
europejskiej, jak i między konty- 
nentalnej, W planie tym, ze wzglę- 
du na swe możliwości, Połska mó- | 
że odegrać bardzo poważną rolę 
przez swój stały wysiłek w kierun- 
ku wzmożenia produkeji. Pod tyra 
względem Polska może zająć bar- 
dzo dobre .miejsce wśród innych 
państw. | 
Jeżeli bowiem prawdą jest twier| 
dzenie ekonomistów, że podstawą | 
odbudowy gospodarczej Europy 
jest węgiel į stal — to Polska, si- 
łą rzeczy może się przyczynić po- 
ważnie do odbudowy Europy pod 
warunkiem, że otrzyma wzamian 
pomoc, konieczną do zintensyfiko- 
wania. swej 


produkcji w ogóle, a 
produkcji tych dwóch podstawo 
wych produktów węgla i stali w] 
szczególności. 


DOŚWIADCZENIA DWU LAT 

Od samego początku dyskusji 
prasowej nad planem Marshalla 
ta rola Polski brana była poważnie 
pod uwagę szczególnie przez prasę 
brytyjską. Takie ustosunkowanie 
się do możliwości Polski było w 
pełni uzasadnione.. . 

Wszak w dwa lata zaledwie od 
chwili zakończenia działań wojen- 
nych Polska stała się najpoważ- 
niejszym i bodaj, że jedynym na 


| wet takich artykułów konsumcyj- 


większą skalę eksporterem węgła, |żywionej wymiany dążyć będzie do|tą opinię mówcy, jakby 


który zasiła dziś tym cennym pro- 
duktem dosłownie całą Europę, 
gdyż nawet te państwa, które sa- 
me produkują węgiel, lecz w iloś- 
ciach na nich potrzeby niewystar- 
czających. A. przecież węgiel nie 
jest jedynym produktem eksporto- 
wym Polski. ksportujemy bo- 
wiem sporą liczbę fabrykatów, na- 


nych, które juę dziś zaczynamy | 
produkować pońad własne potrze- 
by. 
WZAJEMNA POMOC 
Jeżeli przeto plan Marshalla ma 
na celi w pierwszym rzędzie stwo- 


dołączenia |rzenie pewnej europejskiej organi- |czać, by mowa 


zacji samopomocy, która drogą 0- 


bardziej racjonalnego podziału 
dóbr, to rola Polski w tym planie 
będzie miała kapitalne znaczenie. 
I jeśli nawet — sądząc z ostatnich 


należało 
sądzić z oświadczenia Snydera. Wo 
bec zbliżającego się nieuchronnie 
okresu depresji ekonomicznej Ame 
ryka potrzebuje w takim samym 


|wypowiedzi amerykańskiego sekre- jstopniu Europy, jak Europa Ame- 
tarzą skarbu Snydera — plan Mar |ryki. 


A w tych warunkach plan 


shalla nie oznaczał żadnego fakty- |Marshalla nie może się ograniczać 
cznego zaangażowania Stanów Zje-|wyłącznie do kontynentu europej- 
dnoczonych w organizacji wzajem- |skiego, lecz musi nosić charakter 
nej pomocy, to samo pobudzenie |planu międzykontynentalnego, o- 


gospodarczej Europy. 

Trudno jest jednak przypusz- 
haryardzka gen. 
Marshalla stanowiła tylko osobis- 


¡Europy do stworzenia stałej or- |bejmującego obie półkule w rów- 
iganizacji europejskiej o charakte- |nym stopniu, 
|rze samopomocy będzie miało c-|Polska może uczestniczyć w bar- 
|gromne znaczenie dla odbudowy |dzo poważnym 
iprzez wzgląd na swe dotychczaso- 


W planie tym zaś 
stopniu zarówno 
we osiągnięcia, jak i przyszłe mo- 


żliwości. 
Leon Huczyński 


iradycyjia wspólpraca 


socjalistów Polski i Czechosłowacji 


W związku z pobytem w War- 
szawie socjalistycznych parlamen 
tarzystów czechosłowackich przed 
stawiciel Socjalistycznej Agencji 
Prasowej przeprowadził rozmowę 
z prezesem Klubu tow. Jarosła” 
wem Hladky. 


e 

„Jestem po raz pierwszy w Pol- 
sce — mówi tow. Hladky, Już jako 
student interesowałem się sprawa- 
mi Waszego kraju. Poznałem częś 
ciowo mentalność i psychikę naro- 
du polskiego z czytania polskiej lek 
tury, Jestem szczęśliwy, że mogę o 
becnie bezpośrednie poznać Polskę 
i jej społeczeństwo”, > 

— Jak się przedsiawia zagadnie- 
nie jednolitofroniowości partii ro- 
botniczych w Czechosłowacji? 

— Narodowy front w Czechosło- 
wacji składa się z ośmiu partii poli- 
tycznych: 1) Czeska Partia Socjal- 
Demokratyczna, 2) Słowacka Partia 
Socjal-Demokratyczna, .3) Czeska 
Partia Komunistyczna, 4) Słowacka; 
Partia Komunistyczna, 5) Partia Na 
rodowo-Socjalistyczna;, 6) Partia 
Ludowo-Katolicka, 7) Słowacka Par 
tia Demokratyczna, 8) Partia Słobo- 
dy. Narodowy Front ma Komitet 
Koordynacyjny: który  uzgadnia 


wy  jednolitoftrontowego działania. 
natomiast w zależności od potrzeb 
państwa, w zależności od sytuacji 
patrie roboinicze ściśle ze sobą 
współpracują, uwzgiędniającć wspól- 
ną taktykę działania, W najbliższej 
przyszłości nastąpi utworzenie jed- 
nej partii socjal - demokratycznej 
Czechosłowacji z połączeniem czes- 
kiej i słowackiej partii socjal-de- 
mokratycznej. 

— Jak się przedstawia sprawa 
przebudowy Czechosłowacji w pla- 
nach Waszego Rządu? 

— Chcielibyśmy jak najprędz: 
zakończyć przebudowę gospodarczą 
i społeczną Czechosłowacji. Wpraw 
dzie rekonstrukcja np. przemysłu 


narodowego z punktu widzenia usta| ski odwiedzali 


wodiawczego oraz organizaewjnego 
zostałą przeprowadzona, ale liczne 
problemy pozostają jeszcze do ure- 
gulowania. 
stawiamy tu spawy finansowe, a w 
szczególności Sprawę odszkodowań, 
które ma do zapłacenia Rząd Cecho 


Na pierwszym miejscu| 


bezpieczonymi byli tylko urzędnicy 
państwowi oraz samorządowi, jak 
również robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi, Nie byli natomiast ubez- 
pieczeni chłopi, rzemieślnicy, pracu- 
jący przy własnych warsztatach, 
kupcy it.p. 

Na zakończenie tow. Hladky mó- 
wi nam o więzach tradycji 1 przy- 
jaźni, łączących Polską Partię Socja 
listyczną i Czechosłowacką Partię 
Sacjal-Demokratyczna. 

Socjal-demokratyczna partia Cze- 
chosłowacji miała już w 1890 roku 
| kontakt z Polską Partią Socjaliskycz 
ną. 

Tow, tow. Limanowski i Daszyń- 
Czechosłowację: Z 
tym ostatnim spotkałem się w 1927 
roku na Międzynarodowym  Zjeź- 
dzie w Wiedniu, 

W dalszym ciągu obie nasze par- 
tie będą kontynuowały tradycyjną 
współpracę dla dobra naszych naro- 
dów i ruchu socjalistycznego. 


słowacki różnym akcjonariuszom an 
l 


gielskim, amerykańskim oraz czes- 
kim w wyniku 
czechosłowackiego przemysłu, 

W ramach  ogólno-państwowej 
przebudowy socjalnej przewiduje 
się ubezpieczenie wszystkich warstw 


wszystkie sporne probiemy między społecznych, Dotychczas bowiem u- 


poszczególnymi partiami. 

W rządzie reprezentowanych jest 
tylko 6 partii politycznych, Słowac- 
cy socjal - demokraci oraz partie 
Słobody nie są reprezintowane w 
rządzie, ze względu na fakt później. 
szego powstania tych partii, 


w 
ma, podpisanej jak w Polsce, umo- 


Zwłoki Rokerta Froehlicha 


spoczęły na cmenta 


W sobotę po południu odbył swo 
ją ostatnią drogę cichymi alejami 


Powązek Tow. Robert Froelich, 
wypróbowany i oddany działacz 
Polskiej Partii _ Soejalistycznej, 


przewodniczący Centralnej Rady | 
Oświaty i Kuliury PPS. 


rzu powązkowskim 


Z kolei w imieniu grona najbliż- 
szych tewarzyszy Zmarłego, z któ- 
rymi współpracował On dziesiątki 
lat, przemówił tow. Karniol. 


Nad opuszczoną do grobu trum- | 
ną orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar. Kiedy na świeżo usypa- 


Odbudujemy naszą stolicę 
Odezwa Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy 


Pierwszy etap wielkiej bitwy o 
Gdbudowę Warszawy został zakoń- 
czony. Stolica Polski tętni dziś ży” 
ciem — jest bijącym mocno sercem 
i pracującym intensywnie mózgiem 
całego kraju. 

Bitwę o życie Warszawy wygrała 
cała Polska; 

Rząd — przez powzięcie i realizo- 
wanie decyzji o odbudowie stolicy; 

Ludność Warszawy — przez gro 
madne stawienie się do pracy na dy 


miących jeszcze zgliszczach i rui- 
nach; 
Cały naród — przez żywiołową 


pomoc, niesioną z każdego zakątka 

kraju dła bohaterskiego miasta, 
Osiągnięto już dużo — lecz jesz- 

cze o wiele za mało wobec ogromu 


Odprowadziły Go do grobu licz-|nej ziemi spoczęły dziesiątki wień- | potrzeb, 


ne rzesze współtowarzyszy pracy 


i wałki o realizację ideałów socja-|TUR, Związków Zawodowych itd., | Stolicy 


listycznych, odprowadziły Go czer- 
wone sztandary Partii, której tyle 
swoich sił oddał, odprowadziłi go 
wypróbowani przedstawiciele pol- 
skiej klasy robotnjezej, z której 
wyrósł i której ofiarował wszyst- 
kie umiejętności. 

Nad otwartą mogiłą zabiera 
głos tow. Kuryłowicz — „Musimy 
pracować dla kultury robotniczej i 
świata pracy“ — mówił kiedyś 
tow. Froelich. Działalności na po- 
lu szerzenia kultury i oświaty 
wśród mas robotniczych poświęcił 
Qn całe życie. 


ców organizacji PPS, ZNMS, OM| 


grób cały zniknął w powodzi kwie- 
cia. Żyjący oddali hołd pamięci 
kryształowego człowieka, oddane- 
go syna klasy robotniczej, wypró- | 
bowanego działacza socjalizmu | 
polskiego, wieloletniego bojownika 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Czytaicie 


POBUDKĘ*" 


Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
żyje w piwnicach i grożą 
ych Śmiercią ruinach; 

20 tysięcy dzieci nie korzysta z 
uki, bo brak jest szkół; 


Przeszło 20 mólionów mtr: sześc. 
zruzu zalega dotąd miasto, 
Osiągnięcie ostatecznego zwycię- 


stwa w wielkiej i ciężkiej bitwie 0 
Warszawę zależy od nas samych — 
Połaków, 

Bitwę tę może wygrać tylko cały 
Naród Polski. 

Dzięki ofiarności społeczeństwa 
odbudowalimy już most Poniatow- 
skiego. 

Z darów całego Narodu Polskie- 
go odbudowuje się dziś most Ślsąko- 
Dąbrowski, Dom Związków Zawode 


r . . |rzyszki i Towarzyszy Polskiej Partii 
upaństwowienia | Socj 


Pozdrawiam wszystkich — Towa- 


alistycznej w imieniu Socjal- 
demokratów Czechosłowackich, ży- 
cząc Wam dalszej owocnej pracy. 
W zwycięstwie socjalizmu widzę 
gwarancję światowego pokoju. 


wych, Uniwersytet, Pałac Nauki im. 
Staszica, Szkoły, Bursy Akadeęmic- 
kie, Kościoły, Szpitale. Poza tym 
prowadzi się prace przygotowawcze 
pod budowę Domu K,.C.Z-Z. i Domu; 
Chłopa, Urządzenia te i instytucie 
służyć będą każdemu bez wyjątku 
mieszkańcowi Rzeczypospolitej, 
Rozpoczynając drugi etap wiełkiej 
mobilizacji sił Narodu 0  przyspie- 
szenie Odbudowy Warszawy, wzy* 
wamy gorąco wszystkich bez wyj: 
ku Polaków w Kraju i rozsianych 
po całym świecie: j 


SPIESZCIE Z POMOCĄ WSTA- 
JĄCEJ Z GRUZÓW STOLICY! 

NIECH CAŁY NARÓD ODBUDO+= 
ofi BOHATERSKĄ WARSZA- 
WE! 

Zbiorowym wysiłkiem wszystkich 
Polaków musimy jak najszybciej 0- 
czyścić Warszawę ze straszliwej 
hitlerowskiej spuścizny  zzłiszcz i 
ruin. 

Naszą wspólną olfiarnością musimy 
sprawić, aby Warszawa stała się 
miastem naprawdę goduym nazwy 
Stolicy wielkiego Narodu Polskiego. 

Każdy Polak, wpłacając na Odbu- 
dowę Warszawy, będzie jej współ- 
twórcą i budowniczym, 

Zgodnym wysiłkiem całego społe- 
czeństwa odbudujemy Serce Ware 
szawy — jej śródmieście, a po tym 
dalsze dzielnice, 

CAŁY NARÓD ODBUDOWUJE 
SWB STOLICĘ — WARSZAWĘ. 

NACZELNA RADA ODBUDOWY 

M. ST. WARSZAWY 


W Londynie ukazuje się 
od niedawna nowy tygod- 
nik pod wiele obiecującą 
nazwą „Życie. Fakt ten 
właściwie nie wiele powi- 
nien nas obchodzić, tak sa- 
mo zresztą jak również naj 
wyżej obojętnie powinniś- 
my się odnosić do wypo- 
wiedzi tego pisma, nace- 
chowanych  rozmyślnym, 
złośliwym uprzedzeniem w 
stosunku do kraju ojczyste 
stego tak wydawców jak i 
czytelników, dla których 
jest ono przeznaczone. Je- 
steśmy już bowiem przy- 
zwyczajeni w pewnym sto- 
pniu — aczkolwiek jeszeze 
ciągle trudno nam się nie 
dziwić — że pozą granica- 
mi naszego kraju działają 
ośrodki mieniące się polski 
mi, jednakże wrogo nasta- 
wione ku wszystkiemu, co 
jest z Polski i w w tej 
Polsce się dzieje 


Jeśli jednak zajmujemy 
się tym nowym „Życiem“, 
tchnącym starą zgnilizną, 
to dlatego, że zabrało ono 
glos w sprawie demasku- 
jącej całkowicie jego ukry 
te eblicze. Okazję ku temu 
dało stanowisko, jakie ty- 
godnik ten, mieniący się 
nawiasem mówiąe katolie 
kim, zajął w stosunku do 
jednego ze zdrajców naro- 
du słowackiego ks. Tiso. 
Fakt, że skazany niedaw- 
no przez Trybunał Naro- 
dowy w Bratysławie jeden 
zę sługusów hitlerowskich 
w okresie wojny był przy- 
padkowo księdzem katolie 
kim, nie powinien naszym 
zdamiem być przyczyną 
wystąpienia w jego obro- 
nie przez pismo nazywają- 
ce się katolickim. Uważa- 
my że przyczyny są głęb. 
sze i bardziej istotne, wy- 
pływające raczej z inne- 
go żródła sympatii. 

Nim ksiądz Tiso został 
przed kilku tygodniami 
osądzony przez Trybunał 
Narodowy swego kraju, 
jego postępowanie w okre- 
sie wojny zostało jnż przed 
tym dostatecznie ocenione 
przez wszystkie narody, 
które cierpiały pod cięża- 
rem niemieckiej okupacji. 
W hitlerowskim systemie 
wyniszczania narodów ks. 
Tiso dobrze spełniał w 
owym ezasie swoją rolę ja 
ko wierny wykonawca roz 
kazów Hitlera 


Inaczej myśli i inaczej 
postępuje „Życie“, które 
przytaczając między inny- 
mi list przewodniczącego 
b. „Słowackiej Rady Na- 
rodowej” w Londynie, gło 
szący, że „skazanie ks. Ti- 
so było zbrodnią politycz- 
ną” — występuje w obro- 
nie tego zdrajcy i zaprzań 
ca własnego narodu. 

Ten fakt jest bardzo cha 
rakterystyczny, ta gorąca 
obrona tłumaczy wiele i 
wiele daje- do myślenia. 
Lepszego świadectwa wyda 
wey „Życia” nie potrzebo- 
wali sobie wystawiać, W 
ten sposób wyraźnie odci- 
nają sig od walki, jaka we 
wszystkich krajach okupo- 
wanej Europy prowadzona 
byłą z niemieckim barba- 
rzyństwem. 


SKOS 


GS: 
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Dwudniowa rewia harcerzy 


zaprezentowała Łodzi powojenny dorobek ZHP 


(a) Z okazii 35-lecia Harcerśtwa| Arabów itp. Przebierały. się oczywiś Ten krótki — dwudniowy zaled-| Dowodem tego są zresztą cyfry na 
Łódzkiego w dniach 28 i 29 bm, od-|cie najchętniej zuchy, których starsi| wie zlot młodzieży, kamej i dosko-| tablicach orientacyjnych na zorzani- 
był się jubileuszowy zlot Chorągwi towarzysze niesli w łektykach jak| nale przeszkolonej, dał nam obrazjzowanej wystawie, dotyczącej roz- 
Łódzkiej, | udzićlnych władców plemion- pracy harcerstwa powoiennego, któ woju i historfi łódzkiej onganizacji 

Ok. 20 tys: młodzieży rozłożyłoj Mimo zmęczenia, wywołanezo| re nie tylko wychowuje dorastaią- harcerek, w lokatu Komendy Cho- 


swe obozowiska w parku 3 Mala, 
Ludowym i Julianowie. Mimo tropi- 
kalnego mieomałże upału młodzież; 
wykazała wisię żywotności i spraw= 
noci organizacyjnej i zaprezentowa- 
ła społeczeństwu łódzkiemu dorobek 
swej pracy. 

Występy taneczne, muzyczne czy 
chóralne zarówno dmżyn żeńskich 
jak i męskich dały nam przegląd re- 
zionalnych ośrodków całej Polski. 
Począwszy od pięknych tańców! gó- 
ralskich, poprzez kujawwiaka, do smę 
fnych piośni kaszubskich, 

W dniu wczorajszym po Mszy $w., 
ulicą Piotrkowską przed gmachem 
Zarządu Miasta przemaszerował bar 


cych chłopców, ale uczy ich ongani-| rągwi. — Podczas, gdy w roku 1939 
zacji pracy i rozrywek, umiaru w| w harcerstwie łódzkim było 4.516 
stosowarii tych ostatnich, a wresz-| dziewcząt, obecnie liczba ta wzro- 
cie karności tej największej za-|sła do 8773 harcerek i zuchów. 
lety ludzi cywilizowanych, Wystawa poza tym ciekawa i ladna 

Harcerstwo, zyskuje coraz więk”| przedstawia faktyczny rozwój í do- 
sze uznanie Í zaufanie młodzieży: | robek harcerstwa od lat 35-iu. 


trwającą ponad dwie godziny defi- 
ladą, w godzinach popołudniowych 
na boisku sportowym WKS, zuchy, 
jak i etarsze drużyny zorganizowały 
rewię i zawody sportowe. 

Zlot zakończyło wesołe, 
ognisko, 


Pożegnanie działaczy zagranicznych 


którzy przyczynili się do udzielenia Polsce pomocy 


ko, co w ciągu okresu powojennego 
uczynili dla ludności polskiej. 


wspólne 


złożyć raz jeszcze opuszczającym 
Polskę działaczom  zagranicźnym 
słowa uznania i podzięki za wszyst 


Zakonspirowana kasa w pianinie 
Wykrycie potajemnej gorzelni w Luhlinie 


„przedsiębiorstwa“ 
się w pełnym toku 


W sali audiencjonalnej Min. Pra- 
cy i Opieki Społecznej, tow. min. 
Kazimierz Rusinek w obecności 


wiy pochód młodzieży. Harcerze; > + n 5 
przeszli swobodnym szykiem, urozmaą WAGON, Giebartowskiego 1 dr. 
Pragerowej dokonał dekoracji 


iconym przepłatankam Í barwnymi u- 


biorami dzikich szczepów indyjskich, krzyżami oficerskimi „Polski Od- 


rodzonej* dwóch wybitnych dzia- 
łaczy charytatywnych. Byli to: 
szef działającej w Polsce delega- 
cji szwajcarskiej „Don Suisse", p. 
R. Courvoissier, którego iniejaty- 
wie zawdzięczamy wiele wspania- 
łych dowodów ofiarności szlachet- 
nych Szwajcarów oraz szef amery- 
kańskiej „Care“ (Cooperative for 


W czasie akcji kontrolnej, prze-| Wszystkie 
prowadzanej na terenie Lublina, ;znajdowały 
przedstawiciele Komisji Specjalnej|produkcji. O rentowności prowa- 
natrafili w mieszkaniu Eugeniusza |dzenia tych „fabryczek* świad- 
Bągały, właściciela składu mate-|czyły stosy banknotów krajowych 


Rejesfracja 


kart na węgiel 
W związku z rozdziałem węgla 
w okresie letnim rb. zarządzona 
zostaje rejestracja kart żywnościo- 


wych. Wszyscy posiadacze kart|Americane Remittences to Euro- riałów  piśmiennych na zamasko-|i zagranicznych, ukrytych w piani- 
zaopatrzenia Kat. Lej na me. li-|pe), jednoczącej 27 instytucji cha- Wana fabrykę samogonu, mydła i|jnie spryciarze, 
piec 1947 roku (za wyjątkiem kart |rytatywnych, p. Lucien Mae Do- |rzeźnię. 


RC oraz MK) winni zgłosić się w 
jednym ze składów węglowych 
celme dokonania rejestracji. 


nald, którego zabiegom i uczynno- 
ści Połska zawdzięcza dziesiątki ty- 
sięcy amerykańskich paczek żyw- 
nościowych. 


Min. Rusinek dokonał dekoracji 
obu zasłużonych działaczy w imie- 
niu Prezydenta R. P. Po ceremo- 


nii nadania krzyżów oficerskich, |sp, Węglowego posługiwało się do- 
licznie zebrani przedstawiciele rzą- z i 


tąd turbozespołami o mocy 3200 
du polskiego i naszych instytucji 
charytatywnych mieli AE kW i 3000 kW, które 'nie mogły 


Sukces rohotników i górników 


Nowy turbogenerator o mocy 15 tys. Kw. 


chomieniem była niezwykle trudna, 
gdyż Niemcy, opuszczając teren 
kopalni, zabrali wszystkie rysunki 
montażowe. 


Każdy rejestrujący uprawniony 
jest równocześnie do pobrania na 
odejnek Nr. 31 z kart zaopatrzenia 
Kat. ej na me, lipiec rb. 100 kg. 
węgla za cenę zł. 112. 


Odcinki Nr, Nr. 8, 9, 10, 11i 12 
z kart węglowych na okres 1946, 
1947 zostają unieważnione, 


Rybnickie Zjednoczenie Przemy- 


Na dworcach łódzkich 


Łódź stała się w nowych, rozsze” 
rzomych granicach państwa, centrale 
nym nietnał węzłem komunikacyj= 
nym Wystarczy spojrzeć na mape 
aby stwierdzić, że miasto nasze leży 
dokładnie w samym środku kraju, 
na skrzyżowaniu dró% Prowadzą” 
cych ze wschodu na zachód i z pół- 
nocy na południe. Przez dworce na* 
sze, a zwłaszcza przez Łódź-Kaliską 
przechodzą codziennie dziesiątki po 
ciągów dalekobieżnych, Przez dwoe 
rzec przełewają się stale wielkie 
fale publiczności, Dworzec stał się 
po prostu ciasny, 


Nie możemy teraz z braku kredy* 
tów myśleć o jakiejś kapitalne] prze 
budowie dworców łódzkich, Stare 
projekty przebudowy (tunele, pocze 


kalnie) muszą nadal leżeć w archi 
wach, Ważniejsze jest, aby kolejnic- 
two nasze rozbudowało raczej swój 
tabor, wciąż niewystarczający dia 
potrzeb zwiększonego ruchu, ay 
zdobyło coraz więcej parowozów, 


Ale, nle snując dalekosiężnych 
projektów w dziedzinie rekonstruk= 
cji dworców, można nawet przy obe 
chych możliwościach zaprowadzić 
zmiąny dła wygody pasażerów. A 
tymczasem — co tu owijać rzecz w 
bawełnę — i Łódź — Fabryczna i 
Łódź — Kaliska przypominają pod 
tym wzgłędem typową prowincję; 
zupełnie nie tak, jak przystało na 
największe dziś pod względem licze» 
bności mieszkańców miasto polskie. 
Będąc na dworcach, odnosi się wra 
żenie, jakby nikt nie dbał o ich mo- 
dernizacię: 


Weźmy dla przykładu dworzec 
kaliski, Kiedy pociąg przybywa, lub 
odchodzi poczekalnie, perony i teren 
przydworcowy są dosłownie oblezą 
ne przez pasażerów, Dobrze, że sa* 


morząd pomyślał o przebudowie pla 


Gut i przystąpił do budowy  pętlicy 
tramwajowei i podwójnych jezdni 
dla przyszłego, jednoklerunkowego 


ruchu pojazdów, Ale co robią na tym 
polu koleje? 


Dobudowana podczas wojny hala 
kas nie może pomieścić publiczność 
Kilometrowe ogonki przed kasami są 
zjawiskiem normalnym. Jedna kasa 
od strony ulicy sprzedaje bilety na 
pociągi podmiejskie, dwie — dla pra 
cowników PKP i wojskowych, zaś 
bilety normalne no pociagi daleko= 
bieżue sprzedaje się zaledwie w 
trzech kasach. Jest to stanowczo za 
mało i nic dziwnego, że po bilet trze 
ba stąć w kolejce do 2 godzin, Tru- 
dno opisać, co się przed tymi kasa 


Uf, goraco! 


w Łodzi zanotowano wczoraj 39 stopni C. 


Poraz pierwszy w tym roku wi- 
działo się wczoraj na ulicach męż- 


Pala upałów, jaka nawiedziła w 
ostatnich dnfach cały kraj, mie òmi- 


pokryć zapotrzebowania  Zjedno- |- 
czenia w zakresie energii elektrycz- 
nej. Ostatnio uruchomiono nowy 
turbogenerator o mocy 15.000 kW 
na kopalni Chwałowice. 

Praca nad jego montażem i uru- 


Dzięki wysiłkom Biura urbino- 
wego, Zjednoczenie uzyskało pod 
względem energetycznym samowy- 
starczalność, która pozwoli na us- 
prawnienie pracy w ośmiu podle- 
głych mu kopalniach. 


LLL LLLLLLU pcie smierc | 


mi dzieje, Ciągle wynikalą awantue 
ry. Wyobrażamy sobie, coby się tam 
jeszcze działo, gdyby kasy kolejowe 
„Orbisu* w mieście nie odciążały 
kas na dworcach, Trzeba bezwzzię- 


dnie powiększyć, przynajmniej na 
okres lata, ilość kas. 
Jest to tylko jedno zagadnienie. 


Na dworcach wiele jeszcze spraw 


nela także naszego miasta, Wezoral czyzn bez marynarek, „do figury". = obi JA kina yli | = czeka swojego rozwiązania: Nie ma 
szy dzień był szczególnie upalny í| Zwyczaj ten powinien się stanowczo |= Ye m | specjalnego punktu sprzedaży pero- 
parny. Termomętry wskazywały w| powszechnie przyjąć. g QZOŁOWE DZIEŁO MONUMENTAŁNY FILM 2f iówok nie ma oddziału poczty i tes 
i ` driowych i stopni- f , s - > E. sce . Ag a 3 
a Satis fai stopa] Dobry dzień mieli wczoraj „łodzia|Ę PRODUKCJI RADZIECKIEJ WE scenariusza A. TOLSTOJA S flegraiu, nie widać dbałości o to, aby 
p eco paio Bie 3 p; po PrO- | ze” i sprzedawcy napojów chłodzą- |Œ m publiczność miała, gdzie czekać la- 
poępl 3 s wi paa da6 = ESI cych, Łodzianie pili ile wiezie, wsi- |= REŻYSERII: = ftom na pociągi, brak ławek na pe” 
ii częła opadać p łując bezskuteczne ugasić. dokuczają |= 7 E p m ronach, szwankuje służba Informae 
* Mieszkań 7 Łodzi, jak i, chro|9€ pragnienie, z M ELELRO WA m Jcylna, czego dowodem — taki kła. 
„Mieszkańcy Łodzi, jak moghi, chro Z 5 = MUZYKA: (ri SERIA) m |syczny przykład. = Przez megafony 
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Usiadiszy przez chwilę nasłuchiwał, poczem ręka 


jego poczęła gwałtownie szukać wzdłuż ściany 
przycisku lampy elektrycznej: odeznł taki sam 


wstrząs, jakiego doznał w chwili, gdy przestało bić 
serce jego okrętn. Ucho jego, łowiące bezustannie 
oddech Twony zaniepokoiło się w chwili gdy oddech 
ten, ustał. 


Gdy tylko zapalił światło, zobaczył, że zemdlała. 
Ujrzał jej straszną, znieruchomiałą twarz i nieopa- 
nowanymi ruchami topielca rzucił się ku komodzie. 
Powyciągał wszystkie szuflady, poczem cisnął je na 
podłogę, wysypująe całą zawartość, gdyż znalazł tylko 
ampułki z kamiorą, nie dostrzegając w pierwszej 


chwili nilklowego pudełeczka, ze strzykawką i igłami. 

Gdy znalazł je wreszcie i otworzył, ogarnął go 
śmiertelny niepokój. Ręce trzęsły mu się tak, że nie 
był w stanie zanurzyć igły w otwór ampuiki, z której 
należało wyczerpać gęstą oliwę. Trzeba było trzymać 
strzykawke i ampulkę zupełnie prosto, podnosić lekko 
dwoma palcami maleńką szklaną fiolkę delikatnymi, 
niemożliwymi do wykonania ruchami, których 
nauczyła go pielęgniarka. Ampułka wymknęła mu 
się* z dłoni. Rozgniótł ją butem, pochwycił drugą, 
i ułamał szklany czubek. Ale czuł, jak za jego 
plecami życie ucieka z wątłego, nieruchomego ciała. 
Zdawał sobie sprawę, jak cenne były upływające 
sekundy i organela go taka rozpacz, że omal nie 
zapłakał, Zobaczył nagle Gouedica tak śmiesznego 
i wspaniałego owego dnia, w swej kabinie. w której 
wszystko drżało i trzęsło się, a on grubymi paleami 
naciągał cierpliwie mikroskopijne stalowe druty 
i wśród dzikiego hustania statku przykręcał niedo- 
strzegalne śrubki w wnętrza swego aparatu. Myśl 
o radiotelegrafiście uspokoiła go. Opanował się, 
napełnił strzykawikę. Wykonując te czynności pow- 
tarzał sobie bezmyślnie wyczytane gdzieś zdanie, 
które wydało mu się słuszne; „Gdy niema się czasu 


niema Się 


do stracenia nie należy się spieszyć... Gdy 
czasu do stracenia nie należy się spieszyć... 

Potem zrobił zastrzyk. Zrobił go bardzo żle, nie 
śmiąc jednym zdecydowanym ruchem zaglębić igły 
w wyschniętą skórę chudego pośladka, Brak mu było 
śmiałości lekarzy, którzy wsuwają igle w ciało, jalk 
w watę. On wpychał ją nieśmiało, raniąc ostrzem, 
skórę, naciskając i cofając jednocześnie rękę. Pot z 
jego czoła wielkiemi kroplami spływał na cialo jego 
żony, nad którym pochylłał się w rozpaczy. Podezas 
jednej z podróży otwierał nie drgnąwszy nawet i nie 
dkrzywiwszy się ropiejące wrzody jednemu ze swych 
marynarzy, innym znów razem dokonał pewnemu 
kapitanowi duńskiemu amputacji ręki tak czysto, że 
lekarze winszowali mn zręczności.. 

Gdy strzykawka była wreszcie pusta, 
na schody i począł wołać ze wszystkich sil: 

— Pani Lepoy, pani Lepoyt 

Po chwili z gwałtownością, jakiej 
wśród nawałnie i burz powtórzył mówi: 

— Pani Lepoy! 

Kilku susami znalazł się na parterze i począł 
pięściami walić w drzwi sąsiadki, Odpowiedziało mu 
tylko głuche echo, dochodzące z pustego mieszkania. 

(D. c. n.) 


rzucił się 


nauczył Się 
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KURIER POPULARNY 


E 


a LA) wyszi ma wierzch... 


Bramki dia zwycięzców strzelili 
Kaźmierczak i Kaczmarek: Dir ło-| 
dzian honorowy pankt uzyskał Si-| 
dor, 
Sędziował niezbyt udanie p, La- 
toslńiski z Zagłębia. Widzów około| 
12,009, 

Warta; Krystkowiak, Weiss, Du 
sik, Lis, Twórz, Witkowski, Gierak, 
Kaczmarek, Czapczyk, Kaźmierczak, 
Smolski, 

LKS: Plsarski, Włodarczyk, Łuć 
IL Kopera, Karolek, Czyżewski, Ho- 
gendori, Baran, Łuć I, Łącz, Sidor. 


Więc Warta, a nie ŁKS został | 
wiosennym mistrzem trzeciej gru- 
py. Zwycięstwo poznaniaków, cał- | 
kowicie zasłużone, przyszło w mo 
męncie, gdy mają oni poważne kio» 
poty z ustaleniem składu i eo ty-| 
dzień grają w innym zestawieniu. 
Liczyliśmy się z taką ewentualno- 
ścią, nie przypuszcezaliśmy jednak, 
że Warta zagra tak słabo, niekiedy 
wprost źle. A tak właśnie było, 

Newralgicznym punktem gości 
jest trio pomocy. Grając w sche- | 
macie, w którym obrońcy kryją| 
łączników, a skrzydłowymi zajmu- 
ją się skrajni pomocnicy, obaj oni 
trzymali się kurczowo tyłów, przez | 
co ozwalali przeciwnikowi na 8pó-| 
kojgne opanowywanie terenu, 
Szczęściem, przeciwnik był wyjat- | 
kowo źle dysponowany. I Baran i| 
Łącz nie potrafili w pełni korzys- 
tać z tej luki. Driblingi ich koń- 
czyły się na oóbrońcach, 


i 


LEPIEJ PO LEWICY 


Łodzianie nie byli w dyspozycji 
strzałowej, trudno jest nam więc 
wydać sąd o Krystkowiaku. Obroń- 
cy, jako się rzekło, dawali sobie 
radę z solistami łódzkimi, W napa- 
duże — lewa strona Smólski — Ka- 
źmierczak bezsprzecznie, lepsza niż 
prawa. Czapczyk dość rzadko wy- 
mykał stę kontroli Karolka. 


KTO FO WYMYŚLIŁ! | 


Warta stanowiła jednak zespół 
rozumiejący grę. Starano się grać 
całą drużyną, a przynajmniej w 
napadzie dostrzegaliśmy kombi- 
nacyjnę inklinacje. Lepiej wyszko 
feni technicznie poznaniacy z ra- | 
dościa przyjęli narzucony im (tak 
niestety było!) półgórny i górny 


Rewanż zau L.K. 8. 
Młodzi wypróbują dziś Wartę 


Po zwycięstwie reprezentacji Lo- 
dzi nad Victoria nabraliśmy do mło 
dych piłkarzy naszego miasta pow- 
nego zaufania, 

Wiemy, że młodzi zawodnicy 
łódzcy nie potrafili dotąd opanować 
wszystkich tajników gry w piłkę 
nożną, ale wiemy również, co nie 
jednokrotnie podkreślaliśmy, że dro- 
za do zwyciętswa wiedzie dość czę 
sto po przez aimbicię i grę pełną 
poświęcenia, 

Dziś na stadionie Zjednoczonych 
zmierzy się z Wartą poznańską team 
złożony z zawodników Widzewa i 
Ziednoczonych. Spotkanie wczoraj- 
sze Warta wygrała: Nie znaczy jes 
dnak, aby poznaniacy tak wiele 
umieli i tylko dzięki temu  złamaii 
twardą drużynę ŁKS, Odwrotnie — 
grą Warty nie iesteśmy zupełnie 
zachwyceni i dłateęgo uważamy, że 
zwycięstwo nad Wartą całkowicie 
leży w możliwościach zespołu kom- 
binowanego, 

Liczymy w pierwszym rzędzie na 
atak łódzkj. Wczoraj stwierdziliśmy 
podczas gry, że pomoc Warty nie 
przedstawia się zbyt groźnie. Zawo 
dnicy ci są dość powolni i szybki 


|dowanie trener 


isie 


styl przeciwnika. Nie trzeba wyja-|dliwienie go czułą opieką defensy- 
śniać kto ną tym zyskiwał! wy. Tak uczyniła właśnie Warta. 
Baran był kryty bardzo dokła- 
dnie. Odsłaniając lewą flankę po- 
ananiacy całą swą uwagę skoncen- 
Goście wygrali zasłużenie, stwier |trowali na tym napastniku. Jeżeli 
dzamy to jeszcze raz, ale główną |dodamy, że rzeczywiście: przecho- 
przyczyną ich zwycięstwa była ra-|dzi on gwałtowny spadek formy, 
czej beznadziejna słabość przeci. |łatwo zrozumieć, dla czego akcje 
wnika i jego błędy niż własne wa-|ŁKS-u były w większości skazane 
lory. Zdobycie drugiej bramki mo-jz góry na niepowodzenie. 
ma w równym stopniu przypisać 
Smółskiemu jak i... Pisarskiemu. 


SMÓLSKI OZE PISARSKI 


BYLE OD SIEBIE 


Nie grano zespołowo w ogóle. 
Ataki właściwie polega y na dale- 

> 5 ~ w kich podaniach do nikogo nie adre~ 

Wartość zwycięstwa Warty PO- |spwanych i dla nikogo nie do prze 
lega nie tylko na zyskaniu dwu |jecja, Łodzianie popełniali jeden 
punktów, Poznaniacy mają pewne |; grzechów głównych: zapominano 
kłopoty z ustawianiem drużyny. o wychodzeniu po piłkę przed prze” 
Ale w Poznaniu rozpoczął już urzę- | oiwnika, o uwalnianie się spod je- 
À węgierski Vogel. go kontroli. Zdarzało się więc nie- 
Już wkrótce należy się spodzie- jednokrotnie, że jeżeli już Łącz, 
wać dopływu świężych sił, wyszko- czy Hogendori mieli piłkę, to ata- 


lonych odpowiednio przez Wegrta. |kowani, nie mieli komu jej oddać, 
Warta będzie wzrastać, poprawiać 


się. Nie widać takich perspektyw 
przed ŁKS-em. Dotychczasowy na- 
uczyciel łodzian, obojętne kim jest, 


jeszcze nie może pochwalić się wy- Dla czego nikt nie wytłumaczy te- 
nikami swej pracy. 


? mu chłopcu, że powinien współ- 
pracować ze skrzydłowym, zwłasz- 
cza wtedy, gdy inni partnerzy ata- 
. _ |ku są pilnowani przez przeciwnika. 

W sobotnim artykule omawiają: |plączego nikt nie wytłumaczy 
cym ten mecz wskazaliśmy na ŹrÓ-|mu, że driblingi są męczące i nie- 
dla niebezpieczeństwa. I powiedzie- dopuszczalne pod bramką przeci- 


00 BEDZIE JUTRO? 


CO SIE DZIEJE Z ŁĄCZEM? 


Łącz znów osobny rodział. 


NIE TRZEBA BYĆ PROROKTEM 


liśmy, że prawdopodobnie nikt nie |wniką, gdy aż-roi się od „nieprzy- 
zechce z uwag, podyktowanych o- jaciela'', Dobrze wystartował Łącz 


statecznie troską o LES, EKOSI w pierwszej połowie, Ale potem 
tać. Dziś moglibyśmy przedruko-|zaguhit się, stracił głowę i bodaj 
wać ten artykuł, zmieniając jedy- |czy nie serce do walki. Partolił aż 
nie jego warunkową formę, NA|gęnąch! 

czas dokonany i otrzymalibyśmy| Aje kto ma tłumaczyć Łączo- 


pełne sprawozdanie. „_ |wi, jeżeli nikt nie zechciał nastawić 
Tak było właśnie. Sidor w pier-|ą raczej przestawić w czasie me- 
wszych dwu minutach otrzymał |czu całej drużyny. Nie wiemy czy 
podanie. Bieg po linii, nagły zwrot |jest trener w ŁKS-ie który zajmu- 
w kierunku bramki strzał — i ŁKS je się pierwszą drużyną. Mamy o- 
prowądzi 1:0. Mieliśmy słuszność. |hawy, że albo go w ogóle nie ma, 
Sidor odważył się na strzał i zdo-|ajho trenuje swój zespół bardzo 
był bramkę. Ale na tym skończyła |kjepsko, Inaczej nie da się wytłu- 
rola lewoskrzydłowego. Gra maczyć i spadku formy, i wyraźne- 
przeniosła się na środek. go rozprzężenia w drużynie. 
PRZEJRZYSTA TAKTYKA NERWY, NERWY! 
Dziecko wie w Poznaniu kto to 
jest Baran i Hogendorf, Wie rów- 
nież doskonale, że ta para jest |moafera meczu. Była ona gorącz- 
fundamentem ataku łodzian. Cóżł |kovra, podniecona. Jako tako trzy- 
łatwiejszego, niż szezelne zakrycie |mali chłopcy nerwy na wodzy, gdy 
tej strony przeciwnika, unieszko- |wynik brzmiał remisowo. W 20 
mim, drugiej połowy Dusik brzyd- 
ko choć bardzo sprytnie sfaulował 
Barana. Wydawało nam się, że Ba- 
ran miał wielką ochotę oddać Du- 
gikowi z nawiązką, że nawet usi- 
łował „główkować* w jego Szczę- 
kę. Wywołało to fatalne wrażenie 
na widowni. Być może, że była 
loha w błędzie. Sędzia powiedział 
_ nam w szatni, że Baran nikogo nie 
Nasza piątka ataku przedsławia|uderzył, jedynie wykazywał do te- 
formację dość lotuą. Gra ze strony go ochotę. Sądzimy, że p. Latosiń- 
naszego ataku, „oparta na żywioło” ski widział najlepiej, Ale sam in- 
wości i pczbawiana zawiłych kom- z dent był $ 
blnacii powinna stworzyć pod bram| VCT" * 
ka Warty dogodna sytuacje do 
strzału, Wiemy, że Fornalczyk ij 
Gbyl mie lubią piłek, które są prz! | 
nich | z każdej możliwej sytuacji 
starają się o zatrudnienie bramkarza 
przeciwnika. Łącznicy ci jednak po- 
winni pamiętać, że w ataku gra pię 
ciu zawodników i jedynie współ- 
praca całej piątki daje najlepsze 
i upragnione wyniki, Długie podania 


Specjalnego omówienia wyma- 
gają dwie jeszcze sprawy, Więc at- 


start do piłek może całą trójkę po- 
znanaków poważnie wybić z uderze 
nia. 


AKS mistrzem Polski 
w szczypiorniaku męskim 


piorniaku męskim: Pierwsze meisce | 
zdobył neoczekiwanie Amatorski KS 
Okorzów, detron'zitiąc zeszłoroczne- 


na skrzydła — oto jedno z radýkal-| <o mistrza KKS — Poznań. 
mocnikami. następujące: 
; KKS — Warta 8:7 

Jak widzimy, szanse na zwycięst| AKS — Pogoń Katowice 13:9 
wo są poważne ł jeśli drużyna łódz| AKS — Warta 15:4 
ka nie da się zaskoczyć —powinna| KKS — Pogoń 11:4 
zrehabilitować łódzką klęskę ŁKS-u.| Pogoń — Wanta 10:9 

Mecz Warta — team (Widzew —| AKS — KKS 7:5 
Ziednoczone) rozpocznie się o go*| Kolejność ostateczna: 1) AKS 
dzinie 18.30 na stadionie Ziedno-| Chorzów, 2) KKS Poznań, 3) Pogoń 
czonych. Katowice, 4) Wantą Poznań, 


z, 


hasłem do gry brzyd- | 


Wczoraj zakończyły się w Poznaj, Warty“ p. Piechocki o zwycięskim 
niu finały mistrzostw Polski w szczy |spotkaniu: 


TA=-Ł. K. S. 2:1 (1:1) 


kiej, foul. Niestety sędzia swymi|spodarzom prowadzenie. W 38 mit 
werdyktami nie wpływał na uspo-iPisarski z najwyższym trudem ro* 
kojenie umysłów, Dobrze, że skoń- |binsonuje do strzału Kaczmarka, 
czyło się bez awantur, ale było bar- |po którym lot piłki zmieniła główe 
dzo niebezpiecznie. ka Karolka, Od tej chwili w prze- 
wadze są łodzianie, Warta ograni- 
BRAWO PUBLICZNOŚĆ! cza się do wypadów ale Pisarski 
Z ogromnym zadowoleniem pod: |ma dość dużo zajęcia. 
kreślić należy znaczny postęp w| W 21 min. po pięknej kombine. 
postawie łódzkiej widowni. Zwy:|eji lewą stroną Kaźmierczak zdo* 
cięską Wartę żywo oklaskiwano po [bywa ostrym strzałem wyrówna- 
zakończeniu gry. Wprawdzie zna- |nje. j s 
lazła się liczna grupa, która znów W 
tratowała boisko pędząc do wyj |gyeję 
Ścia, ale postawa większości była |, 
WZOTOWA. 


28 1 81 min. wybiegi Pisar- 
go i kiksy przy chwytach po- 
wodują gorące momenty pod 
bramką łodzian, w obydwu wypad- 


$ BRAMKI kach zlixwidowane przez Karolka, 


Po pauzie pierwsze 25 min. gry 
należy do gospodarzy. Potem do 
i głosu dochodzą goście i poważnie 
W 2 min. Sidor otrzymuje tuż za |naciskają, W 81 min. Pisarski z 
połową boiska piłkę, Mija w pẹ |23iwyższym trudem broni na róg 
dzie Lisa, potem Weissa i ostry ostry strzał Smólskiego. W 37 min. 
strzał pod poprzeczkę przynosi go- |5mólski dwukrotnie podaje pod 
z a E m > bramkę ŁRS-u, trzecim razem Pi- 
sarski jego dośrodkowanie wypusz- 
cza z rąk na linię bramkową, a 
nadbiegający Kaczmarek dopełnia 
reszty. 

Do końca meczu poznaniacy są 


Z przebiegu gry zanotować nale- | 


ży 


Punkty, bromki, miejsca 
Po ostatnich rozgrywkach o wej- 


ście do Ligi tabelki w poszczegól- 
nych grupach przedstawiają się na- 


stępująco: w ofensywie. 
PIERWSZA GRUPA W. Kaczmarek 
1) Wisła 8 Ba Ms > 
2) Polonia (Wiwa) 8 14:2 35:13 NIESPODZIANKI 
3) Polonia (Byt) 8 115 29:15 upalnej niedzieli 
4) Szombierki 8 10:6 20:18] Dużą niespodzianka wczorajszych 
5) KKS Poznań 8 9:7 44:13| rozgrywek o woole do ligi byt re- 
6) Polonia Świd, 8 511 11s8|mis łódzkich kolejarzy w Tomimit 
7) Skra 7T 4:10 10:21] [oku nięż zwycięstwo Wisły nad 
x f e| Szombierkami w tak wysokim Sto» 
8) Ognisko 7 218 145i sunku jest raczej nieoczekiwane, 
9) Motor S 0:16 8:58 : i 
Pierwszorzędną sensacia jest zwy 
DRUGA ORUPA cięstwo Rymera nad AKS-em. Qar- 
bamia nie zawiodła i owyciężyła 
1) AKS 9 144  2a9 | TSCZe | 
2) Cracovia 9 138 maj Oto wyniki: 
3) Ry 9 as 26:16] Polonia Swidnica—Motor 2:0 (0:0) 
Nacz f Se o.ję| Wista — Szombierki 7:0 (5:0) 
z ' s «|. Poolnia Wwa — KKS Poznań 3:1 
5) Pomorzanin 9 10;8 23:18] (2:1) 
6) Radomiak 9 9:9 17:14] Radomiak — Orzeł 5:0 (1:0) 
7) ZZK Łódź 9 T:11 17:28 RO Szy ET Czwwaj 1:1 (1:0) 
8) Gedani i j x — Grochów 4:3 
D) RA 8 R R Rymer — AKS 2:1 (1:0) 
) Orzeł 8 4:12 12:21] Cracovia — Gedania 6:0 
10) Grochów % 1:17 14:43| Pomorzanin — ZZK 2:2 (1:1) 
Garbarnia — Tęcza 2:0 (2:0) 
TRZECIA GRUPA Larblirianka =- WMKS 3:1 (24) 
K } Niestety nfe otrzymaliśmy wyniku 
1) Warta 8 14:2  40:8 [meczu Skra — Ognisko Siedlce. Na 
2) ŁKS 8 14:2 32:8 |sze tabele nie uwzględniają tego 
3) Garbarnia 7 10:4 22:190 | spotkania. 
4) Tęcza 8 ' 9:7 18:14 
5) Lublinianka 7 9:5 22:19 
6) WMKS 7 6:8 16:28 Każdy czyła 
7) KKS Olsztyn 8 4:12 14:22 
8) Czuwaj 8 4:12 8:22 p | dS £t 
9) PKS Szczecin 8 oag 437P rzeg q portowy 


Zu wcześnie śpiewano 


mówi kierownik Warty po meczu z Ł.K.S.-em 


Jak się ogólnie utarło, po roze- 
granym spotkaniu zwracamy się 
po garść informacji do kierownic- 
twa zwycięskiej drużyny. 

Oto co powiedział kierownik 


nasze z Ł. K .8.-em stało na bardzo 
niskim poziomie, bynajmniej nie 
chcę w tym wypadku bronić naszej 
jedenastki. Słabo zagrał Smólski, 
sęk zazwyczaj więcej z siebie 
daje. 


— Stwierdzam, iż drużyna Ł, K. 


— Sądzę, że zasłużyliśmy na|S.-u grała brutalnie Przed wyjaz- 
wySraną. „Twierdzenie to poparła |dem do Łodzi omawialiśmy szero. 
jednogłośnie łódzka publiczność, |ko plan krycia Barana i Hogendor: 


Jeszcze przed krótką: oceną spot- 
kania pragnę Jej poświęcić kilka 
słów uznania za sportowe zacho- 
wanie. Może więcej trafiło nam, 
poznaniakom do serca serdeczne 


fa, muszę przyznać, iż spotkało nas 
rozczarowanie. Baran zagrał słabo 
a Hogendorf nie był zatrudniany, 

— Sędzia pan Latosiński zbyt 
mało energiczny, a przy tym niey 


żegnanie przy wyjeździe z boiska, |ważny. 

niż gwizdy w chwili niefortunnego| __ Torna waaseai - 
występku Barana w stosunku do|s;5,, Oi ŁK gy DAJĄCY NE „od 
Dusika, siów O: £.K,S.! naszym zdaniem 


zbyt wcześnie 


ć W j został odśpiewany, 
Należy stwierdzić, iż spotkanie |na trybunach, R j 


Str. 5 


Dzień w Łodzi 


Telefom ; 


red: dyżurnego 257-94, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Krasińskiej (Jaracza 32), Wagnera 
(Piotrkowska 67), Rytla (Koperni. 
(PL Kościelny 8),|gIądu 
Hamburga (Główna 50), Groszkow. 
Raczyń. 
skiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 


ka 26) Kohna 
skiego (11 Listopada 15), 


(Ruda Pabianicka). 


SILATRN 


PAŃSTW. TEATR WP 


Celestyna“ F, de Rojasa o go- 
dzinie 19-ej. 


TEATR TUR 
„Profesja Pani Warren'* Shawa 
© godz. 19.15. Premiera prasowa. 
Passe-partout niewzżne. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 
najweselsza komedia G. B. Shaw'a 
„Żołnierz i bohater“ z udziałem 
Hanny Bielickiej, Adolfa Chronic- 
kiego, Kazimierza Dejunowicza, 
Wandy Łuczyńskiej, Adama Miko- 
łajewskiego, Danuty  Szaflarskiej, 
Ludwika Tatarskiego i Feliksa Żu- 
kowskiego. 

Kasa czynna od 11—13 i od 15. 
tel 123-02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNI A" 
Dziś o godz. 19-tej najpiękniejsza 


romantyczna operetka F. Lehara| 


„Kraina Uśmiechu“, W rolach głów- 
nych wystąpią: M. Śląski, H, Ma- 
kowska - Modrzyńska, K. Koszela, 
S. Piasecka, A. Sawin i K. Chorzew- 
ski, Chór, balet i orkiestra pod dyr. 
Wł Szczepańskiego. 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 


TEATR LETNI „BAGATELA* 
Piotrkowska 94 
Dziś i codzieńnie komedia R. Nie 
wiarowicza z piosenkami Z, Goz- 
dawy i W. Siępnia 
„ICH DWÓCH“ 


z udziałem A. DYMSZY, Haliny 
Ochalskiej, Henryki Stankiewicz, 
Edwarda  Dziewońskiego, Jerzego 


Pichelskiego į Leopolda Sadurskie- 
go. 
Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa 
czynna cały dzień, tel, 272-70, 


ROAR RERERDRD RD RD RR RDRO RORY 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr 4 


ŁÓDŹ — ul. Senatorska Nr £|| 


posznkują: 

1 KREŚLARZA do Wydz. Ruchu 
1ROWALA 
I1BLACHARZA 
TKRACZY. 

Osobiste zgłoszenia w Wydziale 
Persónalnym Zakładu w godzinach 
ód 8.ej do 14-ej. 


DNIA RZ RR RR RZ RD RZAD R ROR RLRLRZRRDRRRY 


Specjalna Komisja pod prze- 
wodnictwem wiceministra Przemy- 
słu — Golańskiego dokonała ostat- 
nio na Wystawie Ziem Odzyska- 
nych oceny stoisk pod kątem wy- 
artystycznego, ekonomii 
środków ekspresji oraz celowości 
wystawowej. 


Pierwsze miejsce w ocenie tej 
przyznała Komisja stoisku C. Z. 
P. Hutniczego, drugie zaś stoisku 
„Społem“, Na pozostałych miej- 
seach zmajdują się stoiska KCZZ, 


RADIO 


11.57 Sygn. czasu, 12.05 Streszcz. 
wiad, dziennika porannego, 12.10 
12.25 Aud. dla wsi, 12.35 „Słucha- 
„Kwadrans muzyki lekkiej“ (pł), 
my pieśni į; muzyki ze Śląska“, 13.00 
„Z mikrofonem po kraju“, 13.10 
Konc. muzyki rozrywk. 14.00 Kron. 
i kom. 14.05 (Ł) Pog, Dr. W, Łuka 
szewicza pt. „Pochodzenie narodu 
polskiego”. 14.15 (łu) Piosenki kaba 
retowe (pł), 14.30 Przerwa, 15.00 
Muzyka taneczna (pł.), 15.20 Aud. 
dlą dzieci, 15.40 Grieg — Sonata G- 
dur op. 13, 16.00 Dziennik, 16.20 
„Melodie iilmowe* (pł), 16.40 
Skrzynka ogólna, 16.50 Inform. gos- 
podar.. 17.00 Konc. Małej Orkiestry 
P.R, 17.35 Kalendarzyk histor. 
17.45 Aud, dla młodzieży, 18.00 (Ł) 
Pieśni rosyjskie w wyk. J. Gorze- 
chowskiej — sopran, przy fortep. 
iProf, K. Bacewicz, 18.20 (Ł) Wśród 
wychowanek Romanowa“ — rep. B. 
|Julicza, 18.30 (Ł) Konc. życzeń (cz. 
I). 19,00 Aud. dla robotników, 19.10 
„U naszych przyjaciół“, 19.30 Trans 
misja Konc. Chopinowskiego z Wa- 
welu w wyk. H. Sztompki w przer- 
wie — 20.00 (Ł) „Bajka o biednym 
|jSzewczyku* — skecz St. Sojeckie- 
go, 20.15 D.c, Transm, Kone, Chopi- 
nowskiego, 21.00 Dziennik, 21.30 Mu 
zyka tanecz.. 21.55 „Popioły“ St. Że 
romskiego, 22.10 Wiad, sport, 22.15 
Aud. rozrywk. 23.00 Ostat. wiad. 
dziennika, 23.20 (Ł) Konc. życzeń 
(cz, H), 23.57 Progr. lok. na jutro. 


KAWIARNIA-DANCING ..Maskotka” 
ul. Piotrkowska 84. Występy arty- 
stów oraz koncert znakomitezo jazzi 
B-ci Łopatowskich, 


OGŁOSZENIE 
| Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział 
Gospodarczy zakupi: 
| 1 konia pociągowego 
1 wóz na balonach 
1 bryczkę na balonach. 


| Zgłoszenia należy kierować do biu- 
ira Wydziału Gospodarczego ul.. Le- 
gionów Nr. 10, III piętro, pokój Nr. 
14. 


Łódź, dnia 24 czerwca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


AR RR RE ROR RER RE RE RE RE R R RL RERLERE RZ RE RARE RZRORRR RZ R RORY 


Przetarg nieograniczony 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
INSPEKTORAT OBRONY PRZECIWPOŻAROWEJ 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na przebudowę budynku dia 


Ośrodka Wyszkoleniowego w Łodzi, przy ul. Tamki Nr. 10. 


Szczegółowe warunki przetar 
można otrzymać w Inspektoracie 


gu, druki ofertowe | informacje 
Obrony Przeciwpożarowej w Ło- 


dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 210 m. 2 od dnia 30 czerwca 1947 r. 

Oferty należy składać lub nadsyłać de Inspektoratu Obrony 
Przeciwpożarowej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 210 do dnia 
12 lipca r. b. do godz. 18-ej, w którym to dniu o godz. 13-ej nastąpi 


otwarcie ofert. 


Przy składaniu ofert obowiązuje wadium 1,5% od ogólnej su- 


my kosztorysu. 


Waa 


CENY OGŁOSZEN 


200 mra 


łoszenia drobne 
or osobiste 1 poszukiwanie rodzin 


handlowe 
zguby 


poszukiwanie posad . =: « e 
W niedzielę i święta 30 procent 


zł 30,— za 1 mm szpalty 
zł 40,— za Í mm szpalty 
zł 50,— za 1 mm Sszpałty 


1 mm szpalty 
1 mm szpalty 
1m 
— ża 1 mm szpalty 
zł 35,— za 1 mm szpalty 
zł 50,— za 1 mm szpałty 
24 75,— za 1 mm Szpalty 


+... 
s... 


zł 20,— za wyraa 
zł 25,— z8 wyra% 
zł 20,— za wyraz 
F zł 10,— za wyraz 
drożej Minimum 10 słów. 


tO E S S S 
ĒST nn, 
Redakcja — Łódź. Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artyk uły zamówione 1 rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: mie, 
więcznie z dostawą do domu — mł 90, prenumerata zbiorowa (od 20 egz. — zł 60. Prenumerata z odbiorem w Administracji — zł, 75, 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul, żwirki 2 


DNIA 


„Społem” zdobyło druga nagrodę 


na Wystawie Ziem Odzyskanych 


KURIER POPULARNY Nr 174 (605) 


Dziś dnia 30 b.m. wybieramy 


Pełnomocników 


Ministerstwa Ziem Odzyskanych i Powszechnej Spółdzielni Spożywców w sklepach : 


Ministerstwa Odbudowy. 


MIEJSCE ZEBRANIA Nr Nr i adresy sklepów Godz. 
J s Szkoła Pow. nr. 40 29 — Długosza 14 18.15 
Zycie partyjne | wszytsko s lei aaa 
PPS f 138 — Okrzei 18 __— Z 
Szkoła Pow. nr. 127 106 — Piramowicza 16 18.15 
KOMUNIKAT Jaracza 63 118 — Jaracza 55 
Staraniem Wydziału  Polityczno- y . 108 — Tramwajowa 13 i T 
Propagandowego CKW PPS odbę-| Szkoła Pow. nr. 36 51 — Więckowskiego 61 18.15 
dzie się w dniach od 1 do 15 sierp-| Gdańska 29 179 — Więckowskiego 38 
nia rb, w Kamionce koło Karpacza 520 — 1-go Maja 31/33 
wakacyjny Kurs Centralnej Szkoły | Szkoja"Pow. nr. 108 10 — Rzgowska %16 18.18 


Partyjnej przy CKW PPS przezna-| Rzgowska 175 
nanacenzrnananzaananzaTisR 


e epika Eii 102 p AŃ STWOWE 
UZDROWISKA 
DOLNOŚLĄSKIE 
ZIEMI KŁODZKIE 


żywienie. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 

DLUGOPOLE .ZDRÓJ: 

$ 400 m n.p.m. 


do dnia 5 lipca rb. Wydział Pol.- 
Propag, WK PPS, ml. Jaracza 45, 
pokój Nr 6. 

Kandydaci zobowiązani są złożyć 
zaopiniowano przez komitet partyj- 
ny podanie wraz z własnoręcznie 
napisanym życiorysem. 

F 

Wydział Kobiecy pzy WK PPS 
zawiadamia, że rodzice wzgl. opieku 
nowie, pragnący umieścić swe dzieci 

h letnich winni si 
n zyj EB r] eiaa zad w dolinie Nysy Kłodzkiej 


Bili 


ij 


d 


PANSTWOWE: 
UZDROWISKA 
DOLNOŚLASKIE 
WSKAZANIA LECZNICZE: 


Choroby serca, krwi, nerwów, ko- 


u stóp malowniczej Hejszowiny 


WK PPS, ul. Narutowicza 28 — wE) biece. 

godzinach od 17-ej do 20-ej codz.g DUSZNIKI-ZDRÓJ: 
| 568 m n.p.m. w Górach Bystrzyckich Choroby serca i naczyń krwionoś- 

KOMUNIKAT H nych, niedokrwistości, choroby 
Instytut Naukowy Organizacji il kobiece. 

Kierownictwa — Oddział w Łódzim KUDOWA-ZDRÓJ: 

zawiadamia, że Biblioteka i Wzo- |B 400 m n.p.m. Choroba Basedowa, choroby serca 
a 
5 


i naczyń, niedokrwistości, stany 


wyczerpania. 
LADEK-ZDRÓJ: 
450 m n.p.m. w Górach Kłodzkich 


rcownia, mieszcząca się przy ulicy 
Narutowicza 107, m, 6, tel. 131-10, 
czynna będzie w miesiacach letnich 
(lipiec, sierpień) w poniedziałki, 
środy i piatki w godz. od 16—19. 
Dyrektor 


Reumatyzm, artretyzm, stany po- 
urazowe, choroby skóry, choroby 
kobiece. 
POLANICA-ZDRÓJ: 


L.| 
(dawniej Puszczyków) 400 m n.p.m. Choroby serca į naczyń krwionoś- 
OGŁOSZENIE LJ w dolinie Kłodzkiej Bystrzycy nych, nerwobóle, 
Zakład Oczyszczania Miasta ogła- jg 


szą przetarg ograniczony na wyko- 
nanie robót murarskich w kotłowni 
hali garażowej przy ul, Łagiewnie- 
kiej Nr 63. 

Bliższe informacie oraz ślepy 
ikosztorys można otrzymać w Za- 
kładzie Oczyszczania Miasta, pokój 
Nr 10, w. godzinach urzędowych. 
Oferty, odpowiadające treści ślepe- 
go kosztorysu w zalakowanej ko- 
|percie z napisem: „Oferta na wyko- 
inanie robót murarskich w kotłowni 
jhali garażowej” należy składać do 
dnia 10 lipca rb. do godz, 10-ej pod 
wyżej wskazanym adresem, gdzie 
również w tym samym dniu nastąpi 
otwarcie ofert. 

W ofercie należy podać oddziel- 
nie koszt robót z własnym materia- 
łem i koszt robót bez materiału. 

Wadium przetargowe w wysoko- 
ści 3% sumy oferowanej należy 
wpłacić do kasy Z.O.M-u Łódź. ul. 
Łagiewnicka 63, a kwit dołączyć do 


Ryczałty pensjonatewe od zł 500,— do zł 550— dziennie. 
dla Świata Pracy od zł 400,— do zł 450— dziennie, 
zza Aosta kr a SOB Ów Doza R Biz 


PROSPEKTY w „ORBISIE”. 


ŻAWIADOMIENIE © PRZETARGU 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH w ŁODZI, 
WYDZIAŁ ELERTROTECHNICZNY 
ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie INSTALACJI OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO 
1 SIŁY w starej Parowozowni i Warsztatach Mechanicznych 
na stacji KUTNO — AZORY. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Elektrotechnicznym, 
dnia 16 lipca 1947 r., o godzinie 10-tej rano. 

Wadium w wysokości 19%/, należy wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekcji. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. Ślepy 
kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje można 
otrzymać w Wydziale Elektrotechnicznym. 

Termin wykonania podać w ofercie. 


| 


oferty. 
> z Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie- 
ZOM. zastrzega sobie prawo ; s 
wyboru oferenta, a także prawo ważnienia przetargu bez podania powodu. 


uznania, że przetarg nie dał wyni- 
iku bez podania powodów i pono- 
szenia jakichkolwiek odszkodowań. 

Łódź, dnia 28 czerwca 1947 r. 
Zakład Oczyszczania Miasta 


UNIEWAŻNIAM zagubiona mefry- 
kę urodzenia į zaświadczenie ukoń- 
czenia. gimnazjum  ogólno-kształca- 
cego na naz. Buliński Wojciech. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| 
LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr-|LAK do butelek zielony, czerwony, |MATEMATYKI, logiki, logistyki, 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i|ceny fabryczne poleca Wytwórnia jsemantologii, meotologii, teorii po- 
domowe lekarzy specjalistów. Ana-| Chemiczna „AS“ w Łodzi, ul. Połu-|znania u dzieci doświadczony pro- 
lizy, Piotrkowska 3, tel. 216-48, go-| dniowa 78/80, tel. 117-74. —7047 |fesor, Bednarska 24, m. 18. —7205 
dziny przyjęć od 10—7. 


CZYTAJCIE == 
PRASĘ SOCJLISTYCZNĄ 


————-.,). y 
RL...) DL 


Lekarze Kupno i sprzedaż 


Redaktor naczelny: 
ARTUR RKARACZEWSKI — przyjmuje od godz. 12-ej do 18-e]. 
SEER. RED, — od godz. 10-ej do 11-20]. 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksy 
miliana Pregera ze Lwowa. Specjal- 
ność: nowoczesna protetyka zębów, 
Gdańska 26-a (róg Zawadzkiej), tel. 


169-00. WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 


DR. MED. M. ZAURMAN, specja- NASZE TELEFONY: 
lista chorób skórnych t wenerycz- Redakcja: Aamin Ń 

nych. Przyjmuje 8—10 1 5—7. Na- Dyrektor ogg 257-93 
wrot 8, tei. 129-39, Sotaktor nemsalny M0. | Sakset damian. 19683 
Dr med. SIENKO KSAWERY k6e A 144-18 Prenumergta, kolportaż $ 
r med. „ Spe- ARA 

cjalista chorób skórnych, wenerycz- Redaktor dyżurny Bkapedycja 261-923 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 1 redaktor działów 257-94 1 Dział ogłoszeń RS 
skiego 132. w godz. 12—2 i 4—8. Centrała 130-46 Rozdzielnia 272-587 


Tel. 205-55. —232 


